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Korzy stojąc 2 doświadczeń. 
Zw iązki' radzieckiego wprowa­
dzono w w id u  zakładach na 
terenie całego kraju metalizację 
natryskową, dzięki której, przy 
dużo mniejszych kosztach, w 
krótk im czasie można wprowa­
dzić ponownie do produkcji  za­
żyte części metalowe.

W Dolnośląskich VJ arsztatach 
Naprawczych w V/ałbrzychu 
wprowadzono metalizację na­
tryskowe. Jedną z pierwszych 
prac było przygotowanie wala  
kompresowego dla jednej z ko­
palń. Na zdje.ciu: Mistrz Anto­
ni M ichalik natryskuje metal 
przy pomocy specjalnych natry- 
skiwaczy.

DZIŚ 4 STRONY

Szta n da r
Wymiana depesz 

między J. Stalinem 
i Mao Tse-tungiem

MŁODYCH
ORGANZARZADUGLOW NEGOIM P

Jak donosi agencja TASS, J. STALIN  wystosował do przewo- 
dni'"/-ą-e<to Centralnego Rządu Ludowego Chińskie j Republiki 
Ludowej MAO TSE-TUNGA depeszę następującej treści:

Z okazji trzeciej rocznicy podpisania radziecko - chińskiego 
układu o przyjaźni, sojuszu 1 pomocy wzajemnej proszę Was, 
towarzy^-u Przewodniczący, o przyjęcie moich serdecznych po­
zdrow ili i życzeń dalszego umocnienia przyjaźni i sojuszu mlę- 
d v Chińską Republiką Ludową a Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich w interesie sprawy pokoju I bezpieczeń­
stwa narodów. ,  . .  . . .I. STALIN

Foto CAF Warszawa, poniedziałek 16 lutego 1953 r. 39 (868) B  Cena 29 gi

Hu tn ic y  r e a lizu ją  w s k a z a n ia  t o w . bier u ta

M 4 0  TSE-TUNG -przesłał- do przewodniczącego Rady M in i­
strów ZSRR J. S T A LIN A  następującą depeszę:

Z okazji trzeciej rocznicy podpisania układu o przyjaźni, so- 
ius-u i pomocy ta je m n e j między Chińską Republiką Ludową 
*  Związkiem SocjalistycpychJWmjbhk M r f e d t f d .  P « « > »««

Dzięki polepszeniu organizacji pracy 
załoga wielkich pieców huty „Pokój81

a r y t m i c z n i e  r e a l i z u j e  p l a n y  d z i e n n e

;  rządu Chińskiej Republiki Ludowej
i moim własnym wielkiemu narodowi radzieckiemu, rządowi

realizację zadań planowych walczą z uporem wiel-oniP„n * ’'“•■«■»Kję zauan pianowycn walczą
0'vni°y i stalownicy huty „Pokój“.

o każdą ponad- [ byw ają również stale dyrektor 
załoB a ą i 0"*5 suró w k i‘

w ie lk ich
W v^1U 4 b™-

podjęła 
pieców, k tóra 

dzięki wmożonym 
wvVrm, '  . zaczQła rytm iczn ie 
.-rónyw ac, a nawet

transportu materiału wsadowe­
go ze składowiska rudy. Orga-

! nizując odpowiednio pracę po- 
' ńmłóofCna każdei zmianie dys-

czać°",^ra.c’ . a nawet przekra- 
ło-,vfi Ł .,G dzienne plany oddzia- 
cdrj-ś, codziennych rannych 
Wielkich d07?ru technicznego 
Panino^ pieców i wydzia łów  

mocniczych, na które

rzyw wielkopiecowych spowo- szego dnia miesiąca pracują ( wodniczącego KC PZPR — l o ­
dowało równomierne i właściwe rytmicznie, wysoko przekracza- warzysz» BIERUTA. Oiywiia 

...................... . ' ‘ pieców, co j  jąc swe zadania. się teraz działalność naszych
Zaciętą walkę o plan toczą j grup party jnych, członkowie 

także i stalownicy hu ty „Po- | grup przeprowadzają szeroką 
utrzymać

zapełnianie wielkich 
z koici umożliwiło w pełni pra- 

przeprowadzanic wy­
dęć i lepsze wykorzy- 

mocy produkcyjnej, w 
nastąpił wzrost 

wskaźnika wydajności surówki

przy-

dociągnięc W w yn iku  tycn j p za!adunku m ateria łu wśa-I * 1 m* pieca, 
narad przede wszystkim  zi k * . '  !'dowe«o - W- dużym - stopniu -pod- 1 Skuteczną działalność w  mo- 
d owa u o podstawowe wąskie ««w«» * dajnoj ć pracy. b ilizowaniu załogi do pełnego
gardło w pracy wielkich pieców, nieśli oni \vyaajnose tnący ■ wvknnvwan)a 7a|ań  dzienmmh
i-rkim była zła organizacja; Usprawnienie transportu two- wykonywania zaaan dziennychju a im  u j ia  z.a -  1 prze jaw ia ją  zreorganizowane 1 _~

nowoutworzone grupy pa rty jn e j technicznego nad produkcją. U- 
1 oraz grupy związkowe. Na ze- zupełni ono przede wszystkim 
braniach grup podejmowane są wakujące stanowiska dyspozy- 
zobowiązania produkcyjne, k tó - j terów zmianowych, które obje-

Dozór tecbniczBjf kopalni „Prezydent“ — ;

kó j“ . Starają się oni 
zdobytą od k ilk u  dn i ry tm icz­
ność produkcji.

Dobry .start sta lowników w 
lutym  jest w dużej mierze w y­
nikiem  dokonanych przez kiero­
wnictwo stalowni, wspólnie z 
dyrekcją huty, zmian organiza­
cyjnych w  kon tro li nadzoru

^©biiizŁsjfe załogę do walki o plon

B

Zaloga kop. „Prezydent“ 
tnyśl wskazań tow. 

’¿ruta z całą energią i za- 
Pałem przystąpiła do rea- 
b~acji łu towych zadań 
pr°dukcyjnych. Dziś mo- 
~P~ sl? już poszczycić wyko-  
na-niem planu dekadowego 
10 103,6 proc. Osiągnięcia te 
-uwdzięcza
•’Prezydent"

załoga kop. 
rytmicznemu  

’Pokonywaniu planów, n ie ­
ustannej i 
Wake, która
Przodkach
Coraj
stanie

niestrudzonej 
toczy się na 

węglowych o
pełniejsze wyko rzy-  

e mocy produkcy j-  
” eJ o wzrost 
ności

w yda j
Pracy.

-czególrde ważną rolę 
* 11 mobilizacj i załogi do w y ­

konania

S Zr

daii produkcyjnych odgry­

wa dozór techniczny.

K ie rown icy  oddziałów i 
sztygarzy głęboko przy­
swoil i  sobie nauki i  wska­
zania Bolesława Bieruta  — 
wykorzystu ją  coraz, to no­
we rezerwy produkcyjne, 
dbają o coraz to pełn ie j­
sze wykorzystanie wszyst­
k ich mechanizmów. Przy­
kładem głębokiej troski 
k ierownict ica o wzrost
k w a l i f ik a c j i  zawodowych 
załogi może być fakt,
że ponad 25 proc. młodzie­
ży kop. „Prezydent“ obsłu­
guje maszyny pod opieką 
kw a li f ikowanych  fachow­
ców górniczych.

„Prezydent“ , zorganizowało 
kurs dokształcania zauto- 
dowego, k tóry daje moż­
ność załodze zdobycia wyż­
szych k w a l i f ik a c j i ' zawodo­
wych, a przez to zwiększe­
nia zarobków. Szkolenie

zwiększonych za-

Dążąc do podniesienia 
k w a l i f ik a c j i  zawodowych 
górników kierownictwo kop.

praktyczne jest prowadzo­
ne na dole podczas pracij, 
wyk łady  — po pracy. Z 
kursu wy jdą nowe kadry  
przeszkolonych rębaczy, 
cieśli, e lektryków, maszy­
nistów el ekrowozów i ślu­
sarzy. Wśród kursantów 75 
proc. stanowi młodzież. 
Jeden z pierwszych na 
kurs młodszych rębaczy 
zgłosił się ładowacz od­
działu 10 Teofil  Latośka 
w ykonu jący 120 proc. nor­
my.

rych realizacja jest stale kon­
trolowana przez sekretarza od­
działowej, organizacji pa rty jne j 
oraz radcę oddziałowego.

Wszyscy garow i, współzawod­
nicząc o ty tu ł najlepszego w za­
wodzie, zobowiązali się podnieść 
wydajność z 1 m sześć, pieca 
o dalszych 5 kg. Szereg zobo­
wiązań podjęły również pracu­
jące przy dowozie m ateriału 
wsadowego kobiety —- k ie row ­
cy lokom otyw elektrycznych, 
jak Szarlota Bednarczyk, Urszu­
la Szulis i Helena Kokoszka.

M obilizacja załogi przynoś' 
rosnącą wydajność pracy. W 
rezultacie walki o rytmiczność 
produkcji zadania planu przy­
padające na okres od l— 12 hm. 
zostały wykonane w 105.1 proc. 
Wyróżniają się załogi wielkich 
pieców A i B, które od pierw-

absolwenci średnich szkól 
; technicznych. Równocześnie zor- 
j ganizowe.no stalą współpracę 
I tych dyspozytorów z głównym 
| dyspozytorem huty. 
j Najlepsi wytapiacze stalow- 
i ni, absolwenci kursu m lstrzow- 
! «kiego: Ewald Kukułka, Jan 
i Oleś i Jan Wajs zostali awan­
sowani na stanowiska miod- 

j szych m istrzów, odpowiedział- 
| nycb na każdej zmianie za pra- 
| cę k ilku  pieców. Usprawni to I 
[ nadzór w porównaniu z dotych- j 
i czasowym stanem, kiedy jeden 
m istrz musiał dopilnować wszy­
stkich pieców.

t o  pracy oddziałowej organiza- 
; cji pa rty jne j w stalown mówi 
I je j sekretarz Ignacy Bezik: 

„Olbrzymią rolę w walce na- 
i szej organizacji partyjnej o plan 
S odegrało przemówienie Prze-

agitację wśród załogi, organizu­
ją w wolnych chwilach głośne j
czytanie gazet i przykładem | 
swym pociągają do realizacji 
zadań produkcyjnych“.

M. in. agitator, m istrz czadni- 
cowy, Jan Fiuta zmobilizował j 
swą załogę do szybszego oczysz- ■ 
czania przewodów gazowych re- ; 
montowanego pieca niartenow- 
skiego. Skrócenie o k ilku  godzin 
planowego czasu czy-:zczen:a j 
tych przewodów zdecydowało o j 
szybszym oddaniu pieca do pro­
dukcji i um ożliw iło wysck’e 
przekroczenie planu dziennego j 
przez stalownię.

Poważną rolę w osiągnięciach 
załogi stalowni spełniają zobo- j 
wiązania produkcyjne. Pierwsi j 
wytapiacze postanowili prze­
prowadzić w lutym 78 wytopów . 
skróconych. Do dnia 10 bm. ; 
przeprowadzili oni już 5 ?  takich j 
wytopów. Najlepsze w yn ik i o- [ 
siągają: Ernest Ćherek — ZMP- | 
owiec i Ernest Szkop. Zcrgani-J 
zowali oni w tym czasie po 8 j 
wytopów przyśpieszonych.
, Przekraczanie w ostatnich 
dniach planów dziennych stalo­
wni pozwoliło załodze nadrobić 
zaległości z pierwszych dni mie- ! 
śląca i wykonać zadania przy­
padające na okres od 1—12 bm, 
w 102,6 proc.

i a Ł m r ł W a T ^ S d .  ^ a z y  serdecznej wdzięczności

' Maciągu 'trzech kit ogromnie umocniły się i rozwinęły stosunki 
ścisłej przyjaźni i współpracy między dwoma wielkimi » « J u l ­
kam i-—Chinami i Związkiem Radzieckim. Prawdziwie berinte- 
resowna pomoc rządu i narodu radzieckiego dla nowych Chin, 
nic tv’ko przyśpieszyła odbudowę i rozwo.i gospodarki Chin, lecz 
bodzie miała również doniosłe znaczenie dla „  z7kro j£
pięcioletniego planu budownictwa państwowego Chin «Kroji»-

Tltpragpę,"by wiełka^iiiewzruszona przyjaźń między obu krojami 
— Chinami i ZSRR — zacieśniała się 1 rozwijała z każdym dn e 
w walce* przeciwko nowym agresy wnym Unowaniom impcria izmu 
i w  dziele obrony pokoju na Dalekim Wschodzie i n >

* viecic MAO TSE-TUNG
przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego 

Chińskiej Republiki Ludowej
Dnia 10 lutego 1953 r.

Z okazii trzeciej rocznicy podpisania radz.iećk^chłńskiego ukla- 
du o p S y ja /n i. ¿ juszu i pomocy wzajemnej depesze wytm em ll 
również min. Wyszyński i min. tzou En-Iai,

Z g o n  c z ło n k a  KC KPZR tiw. L.Z. Mechlisa
_ .11 ____ 1... «taJułaeirłogn- m  "sisssss--

1 n ad a  j ś  dn ia  t-l lu teg o  10SS ro k u  m ir t  po

H l S S S S S S
" K o m ite t  C en tra ln y  K o m u n is ty c z n e j P a r t i t  « W » * » .

Rada M in is tró w  Z w ią z k u  s o c ja lis ty c z n y c h  R e p u b lik  Radzlec

Depesza przewodniczącego KC PIPR  
Bolesława Bieruta

w związku ze zgonem Lwa Z. Mechlisa
DO

Iowy Podsekretarz Stanu 
w Ministe stwe Kolei

KARO L TRUCHAN

Prezes Rady M in is trów  m ia­
nował Ob. Henryka Drąźkiewi- 
cz,a podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Kolei.

Dla uczczenia l i i  rocznicy powstań a ZII U

Otfarną praca umacniamy to 
» no na lc /y li i co M o w a ü  ZWVI owcy

S S S  ZW IĄ ZK U  RADZIECKIEGO
Drodzy Towarzysze!
\ \  ¡mieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej oraz w imieniu ludu polskiego przesyłamy wyrazy 
najszczerszego współczucia z powodu zgonu Towarzysza _Lvro 
Zatharowicza Mechlisa, wybitnego działacza Partii Komuni­
stycznej i Państwa Radzieckiego.

Życie Towarzysza Mechlisa wiernego ucznia Wielkiego Sta ma 
będzie dla nas wzorem rewolucyjnego hartu i niezłomnego od­
dania sprawie komunizmu.

BOLESŁAW BIERUT
PRZEW ODNICZĄCY K O M ITE TU  CENTRALNEGO  

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ P A R TII ROBOTNICZEJ

. ju r n ie js i  b o jo w n ic y  o s© c|n!istycznq w ieś
delegatami na Krajowy Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej

Na
k¡^r Powiatowych zjazdach, 
k, „ ;  odh5'wają się w całym 

<lc,egaci ze wszystkich 
bjCra.j C Produkcyjnych wy- 

Airt delegatów na Krajowy 
Spółdzielczości Produk-

'-Wzd 
C.MJhej.

Iłelea
ejsi .atarni zostają nn jo fia r- 

" m 1 'k-wniey o sot-jal zm na 
na jbardzie j zastu- 

sP',|c|/ ."i'! rozwoju Ntn eiac vrh 
S:ę ■‘.e ni 1 dla wzmagającego 

bardziej ruchu spól- 
h i:-b v f  w gromadach okn iic /- 
)ed/.e ‘ 3 , Zjazd K ra iow v pr?y- 
d».¡e]n¡ " ’e‘.u nałożycie!' spół- 
n'fVai.,'. 1 nai 'ePszych przewud- 
* JVVąCłch ' członków zarzą­
dów' wybitnych brygatlzi - 
n- Polowych i hodowla - 
Spotcj, Przodowników

ęc ’ Piców
pracy.

y où '■yrh, którzA 
n }  ¡ s wkład w 
d / 'p r .Urn°cp:enip
„ ^ 0  ,x ,
"Mód

ag ila to iów  —

rd
r uchu spółdziel-

ok

a !
wnieśli naj- 

zorgani7ovv*ł- j 
nas'/vt h spół- \ 

upriwszechn-arre o- j 
t ^ p o d a r k 1 z e s p o ło w e  1 i
nlic?.nyrh chłopów. -v

^gdtóV\M Kvetki niektórych de-

<!uuiąpfi '  M 'Z IS S K A  — przo- 
" e j  sun ií ?nl' i.n i 'ir.vgady pnlu- 
’ gatka ń ' ' i Ini "  Do,uia‘ h- de'
t ' e W z J *  í rBi ‘ 7 y Z |a /r ' SP'»'
®?'( *ccin redukcyjne j ? po w 
St ,mari? înana iest nie tv lko  w 
c h C dt ,e, Do'uie- Zna 
str , , j całej'ud 7'oną

..ą ją
gminy, jako nie-

-> Gmin działaczkę, jako rad-
c^Kjnk:n ne? ^ acIv Narodowej i 
L' ; t -■ ę kom isji rolneieluzrn» ,l ,ckl"pom;[0i!umieć

GRN
_t , PłAmogta ona

^Dotowp. ,or' vści gospndark 
Przyn si 1 zdecydować się na 
i ' ‘ko fJ|ie c*0 spółdzielni. Nie 
‘■cznych ° 'uiach. ale i w oko- 
sPóld7, , gr°madach są dziś 
'v'itania" u, Pr°dukcyjne, do po- 
Pherze Dr„ 01 .vch w znacznej 

'uczyniła 3ię Luzińska 
Chłopi , n , .

ziiiską ° ,u-l .nazywają Lu-
nją sdóm ?r ródująCą członki - 

Śróci kobie®1̂  ° na te i spo'
foku . wypracowała w ub.

. a jw iękSZą Uość d n jó _

ych przy róż- 
^  ̂ ,ach polowych.

że '^ ń s k ie j  pochodzi
P a r t y j n e t;iczy ona pra- 

k brVgad"tf° aP!,a^ ra  z pracą 
acj oFam Płow ej. .Jej przy- 

u an'a spra.,,°,Sci ' żdyscyplino-

_ «.ułamie V 'ni w Dołujach 
Pr?.ede Pracy
Sl'ónia rfl ł ; tk lm w oki esach 

róbot w  polu i w  ten

j W Lublinie akademia poświę- ! 
eona 1 Orlęciu powstania ZWM j 
odbyła się w sali Teatru im. J. i 
Osterwy Salę szczelnie w ype łn i­
ła przodująca młodzież Lube l­
szczyzny, która przybyła tu ta j zc j 
wszystkich powiatów.

Miejsca przy stole . p ra zyd ia l-i 
|nym  zajęli towarzysze: Kalinow- 
is k l — sekretarz KW PZPR. Czu- 
i backi — przedstawiciel Zarządu 
| G łównego ZMP, by ły  przewód- ; 
I niczący Żarz. Powiatowego j 
ZWM w Lubartow ie, k tóry kie- J 
rował walka młodzieży z, ban- 1 

Ulami faszystowskimi UPA 1 
!W iN -u. rodzice zamordowanych: 
i przez te. bandy 7 ZW M-owców j 
z Rozkopaczewa i S ta ie j Wól- 

¡k i. zasłużeni działacze ZW M -u ; 
I m łodzieżowi przodownicy pracy • 
1 nauki.

Referat wygłosi! tow. Bora. i 
¡ wiceprzewodniczący ZW ZM P i 
W referacie, mówiącym o tra ­

d y c ja c h  w a lk i młodzieży woj 
i lubelskiego, wiele miejsca -po­
św ięcił or walce ZW M-owco u 
w szeregach G L ' A l.  o wyzwo­
lenie narodowe t społeczne.

„W  pow. puławskim  — mó- 
| w ił m. in. tow. Bora — koło 
ZWM powstałe w okresie - oku- 

jpacji... dokonało szeregu zbrój: 
i nych akcji. Jedną z nich było 
i wysadzenie pociągu na l in i i  Pu- 
! lawy  — Pożóg, liczącego 72 wa- 
l gony z amunicją. Ruch na tej

l in i i  na przeciąg 48 godzin został 
wstrzymany...“

Wiele męstwa, hartu i po­
święcenia wykazali bohaterscy 
ZW M -owcy Lubelszczyzny w za­
ciętych bojach z reakcją, w 
grom ieniu faszystowskich band 
NSZ, W iN -u  i UPA. W szere­
gach wojska, organów bezpie- j 
czeństwa, ORMO chronili oni I 
zdobycze ludu pracującego, mie- j 
nie i życie ludzi pracy...

W dalszym ciągu referatu | 
mówca podkreślił wkład ZW M- j 
o.wców w przeprowadzeniu re­
formy rolnej, ich . osiągnięć ia j 
w młodzieżowym wyścigu pra- j 
cy

Po referacie przy dźwiękach 
fanfar i werbli na salę wkró- | 
czyła delegacja harcerska, która j 
wręczyła w iązanki kw iatów  I 
członkom prezydium akademii 
i w im ieniu harcerzy Lubel­
szczyzny zapewniła zebranych 
ż.e dobrym i wyn ikam i w nauce, ; 
a w przyszłości dobrą pracą, bę- i 
dą kontynuowali walkę 1 pracę j 
ZW M -u dla dobra 1 szczęścia | 
swojej ukochanej Ojczyzny.

Wśród dtugo niem ilknącej o- i 
wac.ji zebrani uchw a lili tekst l i­
stu do towarzysza BIERUTA. j

Na zakończenie zespól Teatru 
im. Osterwy w ystaw ił sztukę pt. 
„Poemat Pedagogiczny“.

DEPESZA MINISTRA OBRONY NARODOWE] 
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ 

DO MARSZALKA POLSKI K. ROKOSSOWSKIEGO
Do
M IN IS TR A  OBRONY NARODOWEJ 
M ARSZALKA POLSKI 
KONSTANTEGO ROKOSSOWSKIEGO

W a r s z a w »

Przesyłam Wam oraz wszystkim żołnierzom i oficerom Wojska 
Polskiego najserdeczniejsze podziękowanie za gorące pozdrowie­
nia przesłane przez Was z okazji piątej rocznicy powstania Ko­
reańskiej Armii Ludowej.

Szczerze życzę Mam. towarzyszu Ministrze, dalszego umocnie­
nia sił obronnych Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

M IN ISTER  OBRONY NARODOWEJ 
KOREAŃSKIEJ REPUBLIK I LUDOWO - DEMOKRATYCZNEJ 

W ICEM ARSZAŁEK TSOI JON-GEN

Phcnian, 10 lutego 1353 r.

W yjazd delegacji polskiej
na VII sesję Zgromadzenia 0;6lnego ONZ

a a a_1__S ,  T O .V  dniu 14 bm. opuściła M ar- dych Marian Naszkowskl Za-' . . . __ . * ___  - c-rofo rirrpdt

G. LUTYCZ

szawę, udając się do Nowego 
Jorku na drugą część V II  sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, 
delegacja polska t  przewodni­
czącym delegacji Ministrem 
Spraw Zagranicznych Stanisła­
wem Skrzeszewskim na czele, 

Delegację żegnali na dworcu- 
Wiceminister Spraw Zagranlcz-

się-pca Ministra - Szefa Urzędu 
Rady Ministrów Stanisław Toł­
wiński oraz wyżsi urzędnicy Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych.

Na dworcu obecni byli rów­
nież szefowi, przedstawicielstw 
dyplomatycznych państw za­
przyjaźnionych.

W dobrze zorganizowanej śtmethey prasę i  radio, spędzają chwile wolne od pra-
w bibliotekę, rożne ory t o w a r w ^ P ^  sp lM :te la l

cy - lico ch Na drugim planie Zygmunt Kamin-
dniówek obrachunkowych -  wydaje książki

wyposażonej

’ dięciu: Zetempowcy w «osie z 
który  w ub. r. wypracował .>4u

syn ro- 
Lubel-

Wek w,óKszą ilość 
óych °„b: ach4nkowy

r°óota

.sposób mogli wykonać wszyst- 
I kie prace we właściwym  czasie 
i Wśród delegatów p o w ^  mal- 
j borskiegó znajduje mc - '
STANISŁAW- GRAB "  -
przewodniczący spółdzielń, pro- 
dukcyjnej w Gnojewie.
botn ka folwarcznego 
szczyzny.

Grabowski należy do tego I»- 
kolenia młodzieży chtopskiej. 
które w warunkach Polski sa 
nacyjnej n‘e miało żadnych per­
spektyw rozwoju P^ed ktorym 
zamknięte były drogudo pracy, 
nauki i awansu społecznego 

Dopiero w- Polsce Ludowe) 
/mieniło sie życie -rab.. wsk , 
go. Przyjechał do pow a a  ^

sny mi silam i -  w p o i^yń k? - 
należycie zagospodaiowac otrzy 

i maną ziemie żuławską .zruszczo- 
! ną przez okupanta .i t lc i. s \ - 
i 4  porosłą chwastami i ziel­

skiem. W ystąpił w-ęc z in ic ja ­
tywą zespołowej piacy v\ „ to  
madzie.

W wyniku jego pracy chłop: 
z Gnojewa zakładają społdzie,- 
nie produkcyjną, a pierwszym 
•¡e i przewodniczącym zostaje 
właśnie Grabowski. Spółdziel­
nia rozwija się i krzeome w 
walce z kułackim na porem.

Wyrazem szacunku jak-m Sta­
nisław Grabowski cieszy sie 
wśród rolników w pow. malbor- 
skirn i w innych powiatach woj 
gdańskiego, jest wybranie go

Wyrazem tego zaufania jest 
również wybór na delegata na 
Krajowy Zjazd Spółdzielczości 
Produkcyjnej w Warszawie.

6 nowyclt s ióM zidni 
produkcyjnych 

powstało w woj. łódzkim

gospodarzy owa(°
Komitet Założycielski spółdzielni produkcyjnej

W okresie przygotowań do 
Krajowego Zjazdu Spółdzielczo­
ści Produkcyjnej ożywiła się 
praca polityczna we wsiach woj. 
łódzkiego, dzięki czemu ,*v wo­
jewództw ie ty ifi. w którym  do­
tychczas ruch spółdzielczy roz­
w ija ! się powoli, wzrosło 
zainteresowanie spółdzielczością 
wśród' mało; i średniorolnych 
chłopów: Jednym z wyrazów te-

1 ostatnich wyborów na |gó zainteresowania jcsl pmvsía- 
pod as„ s,a (i,, Sejmu Pol- ! nie 6 nowych gospodarstw iC- 
skiej ̂ Rzeczypospoiitej Ludowej. I »potowych w ostatnich dniach.

KROCZCIE W PIERWSZYCH SZ
O SOCJALISTYCZNA IV /F S  /  

WALCZCIE Z  KUEACKA PLOTKA S
SADŹCIE AGITATORAAU SPÓŁDZIELCZOŚCI

PRODUKCK&NE? NA INSI

t À



BĘflZiEMY GODNIE REPREZENTOWAĆ SPGRT POLSKI LUDOWEJ 
HA X AKADEMICKICH MISTRZGSTWAOH ŚWIATA

Za k ilka  dn i rozpoczną się 
w  A u s tr ii X  Z imowe Akade­
m ickie M istrzostwa Świata. 
Będą one czwartym i z kolei 
m istrzostwam i, odbywającym i 
się po wojnie. Organizator m i­
strzostw — Międzynarodowy 
Związek Studentów — stawia­
jąc sobie za ce l. zacieśnianie 
przyjaźni postępowej młodzieży 
studenckiej świata w walce o 
pokój, w ie lką  wagę przykłada 
do działalności sportowej. Wraz 
z rozwojem Międzynarodowego 
Zw iązku Studentów, k tó ry  z 
organizacji Uczącej ok. 1,5 m il. 
członków w ch w ili powstania 
wzrósł obecnie do potężnej, po­
wszechnej organizacji studen­
tów świata, liczącej 5 i pól m i­
liona członków z 71 kra jów  i 
reprezentującej faktyczne in te­
resy i dążenia studentów — 
rozw ija ją  się kon takty spor­
towe między studentam i rów­
nych kra jów  — 'ważny czyn­
n ik zbliżenia pomiędzy mło­
dzieżą świata. Znane są wszy­
stk im  wspaniałe osiągnięcia u- 
zyskane choćby na ostatnich 
—X I  letnich Akadem ickich M i­
strzostwach Świata, które od­
by ły  się w Berlin ie  równocze­
śnie z I I I  Światowym  Festi­
walem M łodych B ojow ników  o 
Pokój i w których tvżięło u- 
dział ponad dwa tysiące stu- 
dentóW-sportowców z 42 k ra ­
jów.

Podobnie Zimowe Akadem ic-

kie M istrzostwa Św iata obej­
m ują coraz liczniejsze rzesze 
uczestników z coraz większej 
liczby kra jów . Podnosi się też 
nieustannie poziom tych m i­
strzostw.

W  ostatnich — IX  ZA MS w 
Poiana-Stalin brało udział 300 
studentów - sportowców z 15 
kra jów . Po raz pierwszy bra­
l i  w  nich udział, uzyskując 
wspaniałe w yn ik i, sportowcy 
Związku Radzieckiego. Sporto­
wcy radzieccy zaję li między in ­
nym i pięć pierwszych miejsc 
w  biegu na 18 km., pierwsze 
trzy w  biegu na 30 km oraz 
sześć pierwszych w biegu na 
5 km  kobiet. W szystkie do­
tychczasowe m istrzostwa ce­
chowała atmosfera prawdziwe j 
przyjaźn i i pomocy między za­
w odnikam i, którzy dz ie lili się 
zarówno osiągnięciami w w a l­
ce o pokój, ja k  i  doświadcze­
niam i sportowym i.

We wszystkich dotychczaso­
wych m istrzostwach b ra li u- 
dziai również sportowcy pol­
scy. W pierwszych uczestniczy­
ło ich zaledwie 8, a w Poiana- 
S ta lin  już 28. Nasi narciarze 
startu jąc na ZAM S uzyskali 
w ie le poważnych sukcesów — 
zdobywając k ilk a  ty tu łó w  aka­
demickich m istrzów 1 w icem i­
strzów św iata oraz uzyskali 
dia Polski drugie miejsce w 
punk tac ji zespołowej w  Davos i 
Spind ierowym  M łyn ie  oraz w

MARI A  V  RESKE
K ie ro w n ik  e k ip y  p o ls k ie j

Poiana-Stalin. Szczególne su­
kcesy uzyskali tacy zawodnicy 
ja k  Stefan Dziedzic, Józef Ma­
rusarz i Barbara Grocholska.

Do obecnych X  Zimowych 
Akadem ickich M istrzostw  
Świata przygotowaliśm y się 
bardzo starannie. W yjazd na 
m istrzostwa poprzedzony by! 
elim inacjam i na wyższych u- 
czelniach oraz okręgowymi, 
które zakończone zostały I I  
C entra lnym i M istrzostwam i 
N arc iarsk im i i Hokejowym i 
AZS.

E lim inacje  te w poważnym 
stopniu przyczyniły się do spo­
pularyzowania i upowszechnie­
nia sportów zimowych wśród 
polskich studentów. U jaw n iły  
one również w iele nowych ta­
lentów narciarskich, łyżw ia r­
skich czy hokejowych, ja k  r.p. 
W ojaylaka, bramkarza AZS 
Poznań, a obecnie bramkarza 
naszej reprezentacji hokejowej 
na X  ZAM S: Rajchel student­
kę z K rakow a — czołową bie­
gaczkę, Gąsienicę - Sieczkę, 
Szatkowskiego i innych.

Etapami przygotowań nar­
ciarzy by! międzynarodowy o- 
bóz narciarski w  Zakopanem, 
zorganizowany trening w po­
czątkach stycznia, obóz kadry 
w drugie j polewie stycznia i

T l trzeć ą roczn cę podpisania układu rad iecho-chińskiegn

Niezłomna przyjaźń 
ui imię zachouiania pokoju na śmiecie

Dnia 14 lutego m ija  trzecia 
rocznica podpisania w Mo­
skw ie układu o przyjaźni, so­
juszu i wzajemnej pomocy 
między Zw iązkiem  Radziec­
k im  a Chińską Republiką L u ­
dową. Zaw arty  przed trzema 
la ty  układ służy sprawie da l­
szego pogłębiania i umacnia­
nia braterskie j przyjaźn i i  
współpracy między w ie lk im i 
narodami Zw iązku Radzieckie­
go i Chin Ludowych.

Układem tym  oba w ie lk ie  
mocarstwa zobowiązały się do­
łożyć wszelkich starań, aby 
nie dopuścić do powtórzenia 
się agresji ze strony im peria­
lizm u japońskiego — państwa, 
k tóre w latach ubiegłej w o j­
ny było  dalekowschodnim so­
jusznikiem  faszyzmu h itle ro w ­
skiego.

14 lutego 1950 roktjt zawarte 
zostało również porozumienie 
w spraw ie przekazania Chi- 
y om Ludowym  Czangczuńskiej 
lin ii ko le jowej, w  spraw ie Por­
tu A rtu ra  oraz udzielenia 
C hińskie j Republice Ludowej 
; hgoterminowego kredytu ce­
lem przyspieszenia odbudowy 
zniszczeń wojennych i uprze­
mysłowienia kra ju.

Narody Zw iązku Radziec­
kiego darzyły zawsze szczerą 
sym patią naród chiński i jego 
w a lkę o wyzwolenie narodowe 
i społeczne. Wraz z narodem 
ch ińsk im  naród radziecki prze­
żywał radość zwycięstwa re­
w o luc ji chińskie j. I układ z 
dnia 14 lutego 1950 r. otwo­
rzy! nowy etap w stosunkach 
między budującym i kom unizm  
narodami radzieckim i, a na j­
większym narodem A zji, k tó ­
ry  zrzucił jarzm o kapita lizm u 
i wygna! jego sługusów ze 
swego kra ju . Dotychczasowe o- 
gromne osiągnięcia C hińskie j 
Republik i Ludowej zostały w 
znacznym stopniu ułatw ione, a 
realizacja ich przyspieszona 

.dz ięk i bezinteresownej i bra­
tersk ie j pomocy Związku Ra­
dzieckiego.

Wie!kfs przemiany
Wiceprzewodniczący Ogól- 

iiochińskiego Kom ite tu Ludo­
wej Politycznej Rady Konsul­
ta tyw nej m in. Czotj En-lai o- 
świadczył w przemówieniu 
wygłoszonym 4 bm. że pomoc 
ZSRR udzielona Chinom w 
ramach układu z dnia 14 lu te ­
go 1950 r. pomogła do „odbu­
dowy i  rozwoju gospodarki na­
rodowej i do umocnienia no­
wego państwa chińskiego“ .

Dziś po trzech latach od 
ch w ili wejścia w życie uk ła­
du — w idzim y w całej pełni 
tego działanie. W idzim y je w 
osiągnięciach Chin Ludowych. 
Pomoc ZSRR um ożliw iła  Chi­
nom rozwój od feudalnego za­
cofania do nowoczesnego roz­
kw itu .

Chiny, k ra j, k tó ry  pod wzglę­
dem bogactw naturalnych jest 
jednym z najzasobniejszych na 
swiecie, k tó ry  posiada prawie 
l  4 energetycznych zasobów 
świata, w którym  znajdują się 
najbogatsze zasoby rzadkich 
m etali — w olfram u i n ik ’u 
był jednocześnie jednym  z na j­
bardziej zacofanych przemy­
słowo kra jów .

Udział przemysłu w docho­
dzie narodowym  Chin przed 
objęciem w tym  k ra ju  w ładzy 
przez masy pracujące nigdy 
nie przekraczał 10,7 proc. W in­
ni temu by li przede wszystkim  
im peria liśc i amerykańscy, k tó ­
rzy krępow ali rozwój przemy­
słu chińskiego, trak tu jąc  Chiny 
jako swoją kolonię, jako bazę 
surowcową. O twarcie zresztą 
przyznawali, że rozw ój Chin 
stanowi d la  nich niebezpie­
czeństwo, któremu pragnęli za 
wszelką cenę zapobiec. Se­
kundowała im  służalczo k lik a  
zdrajców z Czang Kai-szekiem 
na czele.

Ubiegłe trzy  lata, które u oty­
li ety od c h w ili zawarcia uk ła­
du między Chinam i i Zw iąz­
kiem  Radzieckim śmiało moż­
na nazwać erą w ie lk ich  prze­
mian. Erą historycznych prze­
m ian w  przemyśle, ro ln ic tw ie, 
w  rozw oju ku ltu ry  i oświaty, 
w życiu całego narodu. Osią­
gnięcia gospodarcze Chin dzię­
k i pomocy ZSRR są olbrzym ie. 
P rodukcja przemysłowa i ro l­
na przekroczyła znacznie na j­
wyższy poziom okresu przed­
wojennego. Wzrosła znacznie 
stopa życiowa chińskich mas 
pracujących i ku ltu ra ln y  po­
ziom życia społeczeństwa.

Naród chiński przy pomocy 
ZSRR zmienia oblicze starych, 
zacofanych Chin. W ciągu 
trzech la t ,wybudowano 1.255 
km  l in i i  kolejowych, 11.000 km 
nowych dróg i  szos. Dzięki po­
mocy radzieckich inżynierów  
rząd C hińskie j Republik i Ludo­
w e j przeprowadził szeroko za­
krojone budownictwo iryga­
cyjne. regulując rzekł, budu­
jąc 50.000 - ~ km tam  i
wałów  przeciwpowodziowych. 
Przed dokonaniem tych prac 
roczni, zatapianych było wsku­
tek .powodzi ok. 8 m ilionów  
hektarów  ziemi. W roku 1952 
obszar ten nie sięgał nawet 
m iliona hektarów. Dostawa 
nowoczesnych urządzeń prze­
m ysłowych um ożliw iła  rozpo­
częcie produkcji wysoko ga­
tunkow ej stali, k tóre j przed 
w o jną w  Chinach nie produ­
kowano.

Po przeprowadzeniu reform y 
ro ine j, dzięki coraz szerzej sto­
sowanym' nowoczesnym meto­
dom upraw y ziemi, dzięki do­
stawom nawozów sztucznych z 
ZSRR — Chiny przestały być 
kra jem  głodu, a produkcja ro l­
na podniosła się na tak wyso­
k i poziom, że um ożliw iła  eks­
port ryżu do głodujących In ­
dii.

Przeciwko 
niefepisczeńsiwu 

apresji na 
Dalekim Wschodzie

Związek Radziecki łączą z 
Chinam i podobnie ja k  ze 
wszystkim i k ra jam i demokra­
c ji ludowej, stosunki oparte* na 
leninowsko - stalinowskich za­
sadach współżycia międzyna­
rodowego, na całkow itym  po­
szanowaniu suwerenności i

0 siK jalśstyszr cft metodach
gospodarowania

N ak ła d em  K s ią ż k i i  W iedzy ukaza ła  się p raca p t. „S o c ja lis ty c z n e  
m etody gospodarow an ia “  — z b ió r a r ty k u łó w  k tó re  u kaza ły  się w 
Z w ią z k u  R adz ieck im  w 1350 r.

Z b ió r  ten  je s t n ie z m ie rn ie  p oucza jącym  przeg lądem  dośw iadczeń 
n ie k tó ry c h  p rz o d u ją c y c h  p rzed s ię b io rs tw  ra dz ie ck ich  — dośw iad­
czeń i  osiągn ięć, k tó re  dowodzą, te  soc ja lis tyczna  postawa oraz 
n iespożyta  tw ó rcza  in ic ja ty w a  ro b o tn ik ó w  i  in te lig e n c ji te ch n iczn e j 
p ozw a la ją  na w yzw o le n ie  u k ry ty c h  o g ro m n ych  rezerw  w  p rzed ­
s ięb io rs tw a ch  p rzem ys ło w ych .

Celem  k s ią ż k i je s t u ła tw ie n ie  c z y te ln ik o w i w prow adzen ia  w jego 
zak ładz ie  p ra c y , so c ja lis ty c z n y c h  m etod gospodark i w  opa rc iu  
o os iągn ięc ia  fa b ry k  ra d z ie ck ich .

równouprawnienia. Jednym z 
bardzo wym ownych dowodów 
tego jest porozumienie w  spra­
w ie Czangczuńskiej lin ii kole­
jowej. Porozumienie z dn ia 14 
lutego 1950 roku przew idywa­
ło, że lin ia  ta, pozostająca w 
zarządzie radzieckim  od cza­
su zakończenia wo jny, zostanie 
przekazana C h ińskie j Republi­
ce Ludowej bezpośrednio po 
zawarciu trak ta tu  pokojowego 
z .Japonią, lecz nie później niż 
z końcem 1952 r. Jak wiadomo 
jednak tra k ta t pokojowy z Ja­
ponią nie został podpisa­
ny. Im peria liśc i amerykańscy 
zmierzając do całkowitego 
przekształcenia Japonii w bazę 
sw oje j agresji przeciwko 
Z w iązkow i Radzieckiemu i 
Chinom Ludowym , zaw arli z 
Japonią odrębny trak ta t, k tó ­
ry  w op in ii św iatowej zyskał 
sobie miano tra k ta tu  wojenne­
go. M im o to, realizując zawar­
te z C h inam i porozumienie 
rząd radziecki we wrześniu 
1952 przekazał Czangczuńską 
lin ię  kole jową wraz z całko­
w itym  je j wyposażeniem Chiń­
sk ie j Republice Ludowej, Rów­
nież radziecko-chińskie porozu­
m ienie w spraw ie Portu A rtu ­
ra jest świadectwem bra ter­
skie j współpracy i przyjaźni, 
łączącej Chińską Republikę 
Ludową i Związek Radziecki.

Jak w iadom o Port A rtu ra  
by ł od dawna przyczółkiem a- 
gresji japońskie j przeciwko 
Chinom. Porozumienie zawar­
te 14 lutego 1950 r. przew idy- 
wało, że baza ta zostanie prze­
kazana C h ińskie j Republice 
Ludow ej po zawarciu trak ta tu  
pokojowego z Japonią, to zna­
czy wtedy, kiedy Japonia ja ­
ko państwo demokratyczne i 
pokojowe nie będzie już  za­
grażać bezpieczeństwu naro­
dów A z ji. Dlatego w sytuacji 
jaka powstała po zawarciu z 
Japonią oddzielnego trak ta tu  
przez im peria lizm  am erykań­
ski, rząd chiński zw rócił się 
do rządu radzieckiego z pro­
śbą o przesunięcie term inu w y ­
cofania wojsk radzieckich z 
wspólnie używanej bazy w 
Porcie A rtu ra  do ch w ili zawar­
cia prawomocnego i spraw ie­
dliwego trak ta tu  pokojowego 
z Japonią. Zgoda rządu ra­
dzieckiego na propozycję Chin 
stanow i jeszcze jeden dowód 
szczerej i. bezinteresownej po­
mocy udzielanej przez Związek 
Radziecki C h ińskie j Republice 
Ludowej.

Towarzysz S T A L IN  uczy, 
że niezłomna przyjaźń ZSRR 
i Ludowych Chin służy i słu­
żyć będzie spraw ie zachowa­
nia pokoju na Dalekim  Wscho­
dzie, przeciwko wszystkim  i 
wszelkim  agresorom i podże­
gaczom wojennym .

Trzy lata bra terskie j współ­
pracy chińsko - radzieckiej w 
oparciu o podpisany 14 lutego 
1950 r. układ — w peini po­
tw ierdzają głęboką prawdę 
słów JOZEFA S T A L IN A . 
Układ o przyjaźn i, sojuszu i 
wzajem nej pomocy wzmocnił 
s iły  niezwyciężonego obozu 
pokoju i dem okracji, obejm u­
jącego setki m ilionów  ludzi. Bo­
wiem, ja k  powiedział w dniu 
1 lutego by. na sesji Ogólno- 
chińskiego Kom ite tu Ludowej 
Politycznej R ady. Konsulta­
tyw ne j m in. Czou En-lai;

„P rzyjaźń między dwoma 
w ie lk im i mocarstwami — C hi­
nam i i  Zw iązkiem  Radziec­
k im  była, jest i  będzie dla na­
rodów całego św iata trw a łą  
gwarancją przed agresją impe­
ria listyczną, gwarancją utrzy­
mania pokoju i  bezpieczeństwa 
na Dalekim  Wschodzie i na ca­
łym  święcie".

HENRYK K A W K A

wreszcie obóz ekipy na X  
ZAMS. Narciarze startowali 
w zawodach CW KS — A T K , 
I i  Centralnych M istrzostwach 
AZS oraz na Spartakiadzie Z i­
mowej Wojska Polskiego — 
wykazując dobre przygotowa­
nie do trudnego egzaminu w 
Semmering. Hokeiści by li na 
obozie G KKF, następnie roze­
g ra li spotkania z Czechosłowa­
cją i F in landią oraz b ra li u- 
dział v/ m istrzostwach Polski. 
Ekipa nasza dzięki wydatnej 
pomocy władz państwowych 
zestala wyposażona w sprzęt 
najwyższej klasy. Obok przy­
gotowań sportowych zawodni­
cy wykazują wiele zapału do 
nauk i polskich indowych tań­
ców i pieśni, aby popisać się 
n im i podczas w ieczorków świe­
tlicowych w Semmering.

Będąc w A u s trii powiemy 
naszym kolegom z innych k ra ­
jów  o w ie lk ich  zdobyczach pol­
sk ie j młodzieży, o naszej pra­
cy, nauce i odpoczynku—o tym  
wszystkim , co dala nam Polska 
Ludowa, co rob im y dla je j roz­
k w itu  i pokoju.

Dziesiąte Z imowe Akadem i­
ckie M istrzostwa Świata, na 
których spotkamy się ze stu­
dentami — sportowcami z w ie­
lu kra jów , będą wspaniałą ma­
nifestacją przyjaźni młodzieży 
w  walce o pokój — będą one 
najpoważniejszą imprezą spor-

CO TO Z

tową tegorocznego sezonu zi­
mowego. Odbywać się one bę­
dą w A u s trii — w kra ju , z 
którego amerykańscy im peria­
liści chcieliby zrobić jeszcze 
jedną bazę agresji przeciw o- 
bnzowi pokoju — w  kra ju  fa­
szyzowanym i uciemiężonym 
przez im peria listycznych oku­
pantów, którzy odrzucili k i l ­
kakrotn ie poruszane przez , 
Związek Radziecki propozycje j 
w sprawie zawarcia trak ta tu  j 
pokojowego z Austrią. Za ty - j 
nu propozycjami jest cały na­
ród austriacki, m łodzież au -j 
strlacka. W spaniałym dowodem j 
tego by) Kongres Narodów w ! 
Obronie Pokoju, k tó ry  wywo- i 
la l w całej A us trii wzrost Sil j 
pokojowych, dalsze umocnię-! 
nie narodu austriackiego w ! 
walce o wolność swojej O jczy- j 
zny.

Nasza reprezentacja przekaże j
młodzieży austriackie j uczucia 
solidarności polskie j m iodz ie - j 
ży, budującej nowe życie w j 
wyzwolonej Ojczyźnie, uczucia 
poparcia i przyjaźni, łączącej i 
nas we wspólnej walce o po- j 
ku j i przyjaźń przeciwko zbrod- j 
niczym im peria listom .

. Polscy sportowcy dadzą z! 
siebie na Zupowych Abademi-1 
(k ich  M istrzostwach Świata 
wszystko, aby ja k  na jlep ie j za- 
reprezentować naszą ukochaną 
Ojczyznę.

Nasza brygada walczy o miano pionierskiej
Po przedyskutowaniu zamie­

szczonego w „Sztandarze M ło­
dych“  reportażu o załodze ho­
low nika  „G ub in “  brygada na­
sza orzekła, że młodzież z ho­
low nika „G ub in “  za mało je­
szcze zadała sobie trudu; aby 
w  pełni zasłużyć na miano 
brygady pionierskiej. N iew ąt­
p liw ie  mają dość znaczne o- 
siągnięcia: zrealizować roczny 
plan z nadwyżką — to znaczy 
bardzo dobrze wykonać swój 
podstawowy obowiązek. A ie to 
jeszcze nie wystarczy, żeby w 
pełni zostać pionierem.

Towarzysze z „G ub ina“ , 
musicie w ięcej dbać o to, że­
by Wasza jednostka nie w y­
p ływ a ła  w rejs bez potrzebne­
go wj-posażenia. Z  reportażu 
w yn ika, że nie przykładacie 
należyte j wagi do zaopatrze­
nia Waszego holownika, a do­
piero myślicie o tym  przy w y­
jeździć i w  czasie rejsu na­
potykacie na b rak i i  trudności, 
tracąc z tego powodu siły. 
Uważamy jednak, że jesteście

z a t i a n t c c k i e ?
DW IE M IA R Y

Wszystko zależy oczyw i­
ście od tego, za co więzień 
został skazany.

Na przykład bohaterski 
m arynarz francuski, H enri 
M artin , skazany został za 
to, że pragnął zakończenia 
brudnej w o jny w Vietna- 
mie. N ic otrzym uje on 
ani paczek, ani lis tów , ani 
gazet, podlega ostremu ry ­
gorowi.

Zupełnie inaczej jest, je ­
żeli chodzi np. o O tto Abe- 
tza. Ten skazany został

przez trybuna ł francuski 
jako h itle row sk i zbrodniarz 
wojenny za to. że masowo 
rozstrzeliwał zakładników, 
że prześladował pa trio ­
tów francuskich, werbował 
zdrajców, a przed tym  
jeszcze był szpiegiem h itle ­
rowskim  we F rancji. D la­
tego też reżim więzienny 
praw ie go nie dotyczy. 
O trzym uje paczki bez żad­
nych ograniczeń, papiero­
sów ile  zapragnie, gazety, 
jak ich  ty lko  zażąda, świeżą 
bieliznę na każde życzenie. 
A  poza tym , regularnie co 
miesiąc otrzymuje... pensję, 
k tórą wysyła mu rząd w

Bonn. n iec ie rp liw ie  oczeku­
jący jego zwolnienia.

Dwie m ia ry zbrodni i 
kary...

H A K
W YGNAŃCY 

Z  W IN Y  USA 
Francuska agencja pra­

sowa podała wiadomość o 
mających się odbyć francu- 
sko-kanadyjskich rozmo­
wach w  sprawie em igracji 
ro ln ikó w  francuskich do 
Kanady. Konieczność ta za­
is tn ia ła  dla bardzo w ie lu  
ro ln ików , k tó rym  odebrano 
ziemię w  związku z budo­
wą am erykańskich baz 
wojskow ych we Francji.

W ojna rozpętana przez 
H itle ra  skazała na em igra­
cję setki tysięcy ludzi. W oj­
na szykowana przez ludo­
bójców 7 USA wygania lu ­
dzi ze swych domostw i  ze 
swego k ra ju  nawet w  cza­
sie pokoju.

H A K

Jak w yn ika  z wiadomości 
podanych przez agencję Fede­
rated Press, nowy przewodni­
czący parlam entarnej kom isji 
dia badania „działa lności an- 
tyam erykańskie j“  b. agent FBI 
(Federalne B iuro Śledcze) Wel- 
de uważa oświatę za w ie lk ie  
niebezpieczeństwo dla Stanów 
Zjednoczonych. Występując 
przeciwko ustawie o bezpłat­
nym  korzystaniu z b ib liotek 
państwowych, Welde powie­
dzia ł: G łów nym  terenem w p ły ­
wów komunistycznych i socja­
listycznych jest oświata. Jeśli 
występujem y przeciwko socja­
lizm ow i w  Stanach Zjedno­
czonych, o czym wszyscy mó­
w im y, pow inniśm y również 
wystąpić przeciwko te j usta­
w ie.

na drodze, k tóra zaprowadzi 
Was do ceiu o ja k i walczycie 
zarówno Wy, ja k  i m y: by 
swoją pracą i postawą mo­
ralną zasłużyć na miano b ry ­
gady pion ierskie j.

Bo trzeba Wam wiedzieć, że 
nasza brygada już 2 lata bije 
się i przełamuje trudności, 
aby zostać przodującym zespo­
łem w Stoczni Gdańskiej, a 
jeszcze nie możemy powie­
dzieć, że jesteśmy brygadą 
pionierską. Naszym dorobkiem 
chcemy się z Wami podzielić 
na łamach gazety.

W7 jesieni 1951 r. zebrało się 
nas paru kolegów, pracujących 
obok siebie i postanowiliśm y 
w naszym warsztacie zorgani­
zować brygadę młodzieżową. 
Pomoc w założeniu 6-osobo- 
wej brygady uzyskaliśm y od 
zarządu koła ZM P i sekreta­
rza oddziałowej organizacji 
pa rty jne j. Trzeba zaznaczyć, 
że n iektórzy starzy fachowcy 
odradzali nam przystąpienie 
do zespołowej pracy. M y jed­
nak zaczęliśmy pracować 
wspólnie, zwracając baczną u- 
wagę na podniesienie, k w a li­
fika c ji m nie j zaawansowanych 
kolegów.

Pierwszym  egzaminem b ry ­
gady by ły  miesiące listopad i 
grudzień 1951 r. Zaczęła się 
w a lka o wykonanie przed ter­
m inem rocznego planu stocz­
ni. Wówczas k ie row n ic tw o 
warsztatu zauważyło, że b ry ­
gada, dzięki pracy zespołowej, 
może w term in ie  dostarczyć 
potrzebne dla innych wydzia­
łów  detale w ustalonym ter­
m inie. Rozpoczęło się wzmo­
żone tempo pracy. Listopad 
m ia ł 190 godzin pracy, a 
tymczasem każdy z • nas 
przepracował 280 — 340
godzin. Brygada przeżywa­
ła ciężkie chw ile, pracując 
po 2 zm iany bez przerwy, lecz 
rozum ieliśm y, że nie cho­
dzi tu o indyw idua lny interes, 
ale o w ie lką  sprawę — o w y­
konanie planu ogólnostocznio- 
wego. Każdy z nas rozum iał, 
że o ile  nie wykona detali dla 
innych wydziałów , to te z ko­
lei nie będą mogły wykonać 
swych planów.

K iedy załoga wyposażenio­
wa zaczęła alarmować, że brak 
im  na jednostki pewnych urzą­
dzeń, wówczas brygada bez 
wahania stanęła na ten za­
grożony odcinek. K ró tka  była 
odprawa: „pó jdziem y do do­
mu wtedy, gdy skończymy 
pracę przy tym  urządzeniu“ . 
Gorące jeszcze części przyno­
szono z obrabiarek, a my za­
raz je m ontowaliśm y. Była go­
dzina 23, kiedy brygadzista 
Z ie lińsk i krzykną ł do nas, że 
jeżeli utrzym am y cały czas 
takie tempo (o rano pójdzie­
my do domu. Okazało się jed­
nak. że kiedy już  m ieliśm y iść 
do domu, na warsztat przysła­
l i  30 sztuk zaworów do 
dotarcia. Każdy ty lko  oczy 
przem ył zimną wodą i  
b ra ł się do docierania. 
Szło nam bardzo ciężko, bo 
przecież nieprzespana noc zro­
biła swoje. O godzinie 19 za­
meldowaliśm y kie row n ictw u, 
że można zawory zabierać.

W maju 1952 r. kiedy ZG 
ZM P rzuci! apel o uczczeme

HenniĄ Świątkowski

Wolność sumienia w ZSRR 
a „wolność sumienia“

Z lotu Młodych Przodowników 
— Budowniczych Polski Ludo­
w ej czynem produkcyjnym i 
nasza brygada, wykonująca 
dotąd ISO proc. norm y, pod­
pisała umowę o współzawo­
dn ictw ie  z brygadą im. A. Ma­
trosow i, zobowiązując się pod­
nieść wydajność o 20 proc- 
11 lipca. k iedy wybieraliśmy 
delegatów na Zlot, mogliśmy 
śmiało zameldować, że zobo­
wiązanie nasze zostało prze­
kroczone. Na tab licy naszej 
brygady strzałka wskazywał* 
210 proc. normy. Na Zlocie 
brygadę reprezentowało 3 to­
warzyszy, którzy przyw ieźli z 
Warszawy dyplom y dia całej 
brygady i proporczyk przecho­
dni.

P ion ier to przodownik p®*' 
cy w  całym tego słowa zna­
czeniu, to człowiek ku ltu ra l­
ny. W te j dziedzinie brygad* 
nasza ma takie  osiągnięcia, ja '' 
pisanie a rtyku łów  do gazet, 
redagowanie gazetek ścień" 
nych, czy udział w organizo­
waniu w ieczornic i akademii 
w  św ietlicy. Tow. Demiańczuk 
i  Paluch należą do zespołu 
muzycznego M DK. Poza t y *  
prowadzim y rozg ryw ki szacho­
we o ty tu ł m istrza brygady, 
k tó ry  następnie reprezentuj® 
nas w  tu rn ie jach wydziało­
wych. Trzeba zaznaczyć, że o- 
statnio tow. Z ie lińsk i jest po­
strachem nawet dla dobrze z*' 
awansowanych graczy.

Dbamy również o podnosze­
nie sprawności fizycznej, bio­
rąc czynny udzia ł w życiu 
sportowym. . Są wśród nas 
tacy sportowcy, ja k  tow . Wła­
dek M ajewski, k tó ry  jest re'  
prezentantera Stoczni w  bok­
sie w  wadze pólśredniej.

Tak w skrócie wygląda do­
robek naszej brygady, a ostat­
nio, kiedy po Apelu ZG ZMP 
postanowiliśm y zdobyć miano 
brygady pion ierskie j, zobowią­
zaliśm y się iść na na jtrudn ie j­
sze odcinki pracy i podpisali­
śmy umowę o współzawodni­
c tw ie z brygadą im. Budowni­
czych Kom unizm u.

BR Y G A D A  IM . T. KO­
Ś C IU S ZK I ZE S TO C Z*1 
G D A Ń S K IE J

Kazimierz. Z IE L IŃ S K I. St»' 
n is ław  DR A TW A , H enryk 
SZCZODROW SKI. M ie rz y ł* '* ' 
PALUCH, Jan DEM IANCZUK. 
W ładysław  M A JE W S K I i  Jó­
zef O STR ZYC KI.

Zna jdu jem y tu  wypowiedź 
całej brygady — im . Tadeusz» 
Kościuszki ze Stoczni Gdań­
skie j. Uzasadniając dlaczego 
ich zdaniem — załoga holow­
n ika  „G ub in “  nie zasługuj® 
jeszcze w pełn i na miano Pio'  
n iersk ie j, towarzysze ci opo­
w iedzie li jednocześnie o swo­
je j brygadzie, o je j walce. 0 
życiu je j członków. Szkód» 
jednak, że zaznaczywszy ° *  
początku, iż nie uważają się w 
pe łn i za brygadę pionierską ■— 
towarzysze z brygady im. Ko­
ściuszki nie pow iedzieli szcze­
rze o tym , co — ich zdaniem 
— brakuje im, aby być god­
nym i pionierskiego imienia.

A  w y — co sądzicie o bry­
gadzie im . Kościuszki?

Zaznaczajcie na kopercl® 
„dyskusja  o p ion ierstw ie“ .

I I I

W P o l s c e  p r z e d w r z e -  
ś n i o w e j ,  m imo art. I l i  
konsty tuc ji marcowej, który 
poręczał wszystkim obywate­
lom wolność sumienia i w y­
znania, nie było ani wolno­
ści sumienia, ani wolności 
wyznania. Nie uznawane były 
de iu re 1), a nawet prześlado­
wane, różne wyznania (znacz­
na część tzw. mniejszości w y­
znaniowych). Nie uznawane 
było prawo obywateli do sa- 
mookreśienia religijnego, do 
pozostawania poza związkiem 
re lig ijnym . Istn ia ła  dyskrym i­
nacja i nierówność praw oby­
w ate li zc względu na ich sto­
sunek do re lłg ii. W Polsce
ourzuazyjno-obszarniczej od­
bywały się. przypominające 
średniowiecze procesy karne 
na tle przekonań re lig ijnych 
przeciwko duchownym i dzia­
łaczom re lig ijnym  tzw. m niej­
szości wyznaniowych oraz o- 
bywatelom bezwyznaniowym. 
Ludzie za swój negatvwnv 

| stosunek do panującej re iie ii 
j odbywali kary więzienia 

P rzypom nijm y sobie patro- 
! no^ a;lit PK?8 Watykan, ha- 
I niebną akcję „nawracania“  
j prawosławnych vv wojewódz- 
j twach wschodnich, a szczegól-
I r l f  nt  ' Volyniu> akcję, w któ- 

¡e.i obok starostów i po lic ji 
1 bta .y udział osławione pa­

trole m isyjne“  Korpusu Ochro

s4.:e°g i a k r ab Pi yPOmn^ °  j  e , laKt barbarzyńskiego
po«r« m ia .,,lzy »»mocy 
’ la v H sw '4 ‘ yń p raw o.
stawnych ,la Lubciszczyżnie
wbrew oporowi i pomimo n .
testów ludności pomimo pro- 

prawoslaW-

nej. Była to jedna z osławio­
nych pacy fikac ji, tym  razem 
k le ryka ln o  - szowinistyczna 
„pa cy fikac ja “  an ty re lig ijna  *).

Wszystko to dziaio się w 
Polsce przedwrześniowej, pod 
mocą obowiązującą „ lib e ra l­
nych“  przepisów wyznanio­
wych (art. 111—116 i 120) bu r- 
żuazyjnej konsty tuc ji z 19 
marca 1921 r . 3).

Wzorem konsty tuc ji burżu- 
azyjnych przepisy wyznanio­
we kon s ty tu c ji marcowej m ia­
ły  charakter na ogól deklara­
tyw ny, a m iejscam i niejasny 
i  dwuznaczny.

A rt. 111 kons ty tuc ji m. in. 
poręcza! „wolność sumienia i 
wyznania“ . Wolność sumienia 
p raktyka  adm in istracyjna t łu ­
maczyła w sposób ograniczo­
ny: nie jako prawo wierzenia 
i  n iew ierzenia, lecz jedynie 
jako przymus obracania się 
w  ramach określonych (w ięk­
szych) wyznań, nic jako w ol­
ność pozostania bezwyznanio­
wym . Przechodzenie z wyzna­
nia kato lickiego na relig ię 
niechrześcijańską lub na bez­
wyznaniowość w praktyce by­
ło" utrudnione, a często pod 
różnym i pretekstam i wręcz 
uniem ożliw iane. Natomiast 
przechodzenie z innych w y ­
znań, na łono kościoła panu­
jącego nie napotykało w prak­
tyce żadnych trudności, było 
ułatw iane. Stosowanie przy­
musu przechodzenia na kato­
licyzm  nie należało do rzad­
kości, ile  że inna w iara lub 
bezwyznaniowość powodowa­
ła w praktyce (przy m eldun­
kach, przy otrzym aniu pracy 
lub stanowiska) nieraz poważ­
ne przykrości i  trudności.

i w Krajach demokracji ludowej, 
w krajach kapitalistycznych 51

Niejasny i dwuznaczny by ł 
przepis cz. I art. 114: „W y ­
znanie rzymsko-kato lickie  bę­
dąc rel ig ią przeważającej 
większości narodu zajmuje w 
Państwie naczelne stanowisko 
wśród równouprawnionych  
wyznań".

Co oznacza „naczelne sta­
nowisko wśród rów noupraw­
nionych wyznań“ ?

Z fo rm u ły  tej wynikałoby, 
ze wszystkie wyznania, nie 
wyłączając kościoła ka to lic­
kiego, są równouprawnione, 
że „naczelne stanowisko" tego 
kościoła nie ma charakteru 
p rzyw ile ju  prawnego, a jedy­
nie charakter pierwszeństwa 
w  dziedzinie tradyc ji i zwy­
czaju, jak  to usiłow ali tłum a­
czyć k le ryka ln i profesorowie. 
W praktyce ową niejasną for­
mułę kompromisową art. 114 
tłumaczono jako up rzyw ile jo ­
wanie kościoia katolickiego, 
ile żc „rządzi się“  on „w łasny­
m i praw am i“ , a stosunek dó 
niego w inien być uregulowa­
ny przez konkordat (cz. I I  art. 
114). W ten sposób konstytu­
cja marcowa z rz e k li się na 
rzecz W atykanu części suwe­
rennych praw państwa, do ja ­
k ich naieży uregulowanie sto­
sunku państwa do kościołów 
1 wyznań.

A lt .  116 konstytuc ji o obo­
w iązku uznania de iure do­
tychczas nie uznanych w y­
znań, o ile ich zasady nie są 
sprzeczne z porządkiem pub li­
cznym i  obyczajnością pub li­
czną, pozostał m artwą literą.

ciągu całego okresu mię­
dzywojennego rząd burżua- 
zy.iny w Polsce nie uzna! de 
1U1® jednego z nowych

lub  dotąd prawnie nie uzna­
nych wyznań.

W  ̂ ogólności „gw arancje 
wolnościowe“  wyznaniowych 
przepisów kons ty tuc ji m ar­
cowej pozostały na papierze.

Jeżeli konstytucja marcowa, 
jako konstytucja typu burżu- 
azyjnego, zniekształcała i w y ­
paczała demokratyczne zasady 
wolności sumienia ł  rów nou­
prawnien ia wyznań, to już 
polski konkordat z 10 lutego 
1923 r. narzucał ówczesnemu 
państwu polskiemu praw dz i­
we poddaństwo w  stosunku 
do W atykanu i jego agentur, 
jaw nie  sankcjonując k ie ryka- 
lizację szkolnictwa i życia 
społecznego Polski. Gdy kon­
stytucja marcowa ustanawia 
prym at, pierwszeństwo norm 
prawa państwowego w sto­
sunku do przepisów kanonicz­
nych wszystkich wyznań (art. 
112, 113, 116), a rt. I konkor­
datu przeciwnie: fo rm u łu je  
jaw nie  zasadę prym atu 4) p ra­
wa kanonicznego w stosunku 
do prawa państwowego. A rt.
I konkordatu zapewnia hie­
rarcho ka to lick ie j przyw ile je  
„zgodnie z prawem bożym i 
kanonicznym “  i nie ogranicza 
przepisów prawa kanoniczne­
go normami obowiązującego 
prawa polskiego, ja k  tego 
wymaga! w  stosunku do 
wszystkich wyznań art. 113 
konstytucji.

Dopuszczając bez ograni­
czenia stosowanie przepisów 
prawa kanonicznego konkor­
dat polski stwarzał ty tu ł do 
najrozmaitszych uroszczeń i  
feudalnych przyw ile jów  hie­
ra rch ii kościelnej, jak np.: a) 
ntepodleganie duchownych

polskim  sądom karnym  1 ®*' 
w iln y m ; b) ju rysdykc ja  
ściola w  stosunku do wszy**' 
kich ochrzczonych, a " '® c 
nawet do członków wyzi’ * "  
n ieka to lick ich ; c) cenzura i z* 
kazywanie książek; d) narz»' 
canic powszechnego obowuł*. 
ku przyjm ow ania głoszonej 
przez kościół re lig ii; e) żąd®' 
nie podatków kościelnych ni®' 
zależnie od zgody w ładz P»"' 
stwowych itd .

Do niczym nie skrępoyf»' 
nych uroszczeń przyczyń*?, 
się również oparcie przywil® ' 
jów  h ie ra rch ii kościelnej, ni®' 
zależnie od prawa kanonie''-' 
nogo, na „ prawie bożym“  (artJ 
1 konkordatu). Pojęcie ,,PIi3'  
wa bożego“ nie da się bow ielTI 
prawniczo określić, jest to P°' 
jęcie czysto teologiczne, a t łu­
maczone być może z natury 
rzeczy ty lko  przez kontraben' 
ta duchownego, t j. przez w » ' 
tykan.

*) Pierwszą część pracy foU,J 
ministra Henryka Swiaikorf
skiego zamieścil iśmy w nr. 30.
drugą cześć w  nr. 33. ’ trzech 
w  nr. 34, czwartą część W. nr‘ 
36. Następną część zamieścimy 
w nr. 40.

*> przez prawo.
') H. Świątkowski, Wolność 

mienia i wyznania w poisee u 
dowej. Warszawa, 1349, str. 1*''' ’ 

*) Należy stwierdzić, ze 
ralne" przepisy wyznaniowe \ 
slyvic.it marcowej (art. I l i—11® 
120) widocznie doskonale 
ły  się do faszystowskiego ustIrta 
Ju, wprowadzonego w Polsc®,».i 
podstawie narzuconej na ród®  s 
polskiemu konstytucji z * w l,
1933 r., skoro do tei ostatnie,! *0 
stytucjt wprowadzono ber. 
art.art.. 111—116 1 120 konstylUCJ 
marcowej.

*) p ie rw szeństw a



tfáy niasetmaf^]^ 8IE
* mr°źny ranek. Słońce je- i rów,

budynek6 .!'7ZeSZ,°  kledy pr7ed- ex warsztatowy POM-u 
«Jachnowie zajechał ciężaro- I 

r<, ^ Ch0d’ który P o w ió z ł I „Ursus".r hT * -  Po k ilka  m inutach |
a acb remontowych rozgo- ! lowych i 3 brygady remontowe.

praca. Maszyny POM-u j Do wyróżniających się
?ą *Praw'nie pracować w i traktorowych należą: 3 brygada

10 slewników zbożowych, 
30 siewników nawozowych, 1 
kombajn zbożowy. 17 traktorów 
„Zefor 25“ oraz 6 traktorów 
„Ursus".

Zorganizowano 13 brygad po-

Przodownikami pracy w pra- i szkolenie zawodowe. Na sz.ko- 
rach remontowych są koledzy: leniu tym robotnicy mają moż- 
Ambruży Wójcik, Julian Glo- . ność pogłębiania swych wiado- 
waty. Stanisław Czyjt i Jerzy • mości z mechaniki rolnej. Tu 
Magola. uczestnicy szkolenia dzielą się

Tokarz Marian Tutek, to tak- 1 również swymi doświadczenia-

rzała
mus:
zbliża

Stanisław; Tur-

s ie w n i^  S'ę Wi0S(Snnej akci ’

Man * s ta i,b ła w  Ochyra
Marian Turek,

‘ inni zdają sobia «to-
rcm-m r8'V<! Z tes° ’ że «<& w'y- 
d; mon' u.ią dobrze maszyny. bę-
w - Z T  dobpze Pracowały na i 
na pi ?> Pomimo’ 7e jest zimno ! 
Pot p 3 mechaników występuje 1 

i*. racuj^  prędko i dobrze.

^monfChn° WSktm PO M !e wy- 
bron 1°Wano ',lz 36 pługów, 20 

■ >0 wałów, 7 kułtywato-

że przodownik pracy, wyrabia- 
brygad \ jący 243 proc. normy. Dorabia 

on nieraz bardzo skomplikowa­
ne części do traktorów i innychk o l Sawiaka, 1 brygada kol 

Banka oraz. 2 brygada kol. Tm - maszyn rolniczych. „ Pracuję —- 
bana. W pracach remontowych j mówi on — tak długo dopóki 
wyróżnia się brygada remonto- . nie zrobię tego, cv do mnie nn 
wa „Zetor“  kol. Antoniego Ry- j leży. Nie mógłbym spad spo- 
snera wyrabiająca 200 proc. nor­
my i 4 brygada remontowa kol. 
Jana Emeriego wyrabiająca 136 
proc. normy.

Mechanicy pracujący przy re­
moncie maszyn również pracu­
ją ofiarm e. W tych pracach wy­
różniają się koledzy Stanisław 
Woszęzek i Julian Zurawel. I

mi. W ubiegłym roku zostało 
wyszkolonych 10 traktorzystów. 
W tym roku na szkolenie uczę­
szcza większa część robotników 
POM-u.

Pian remontu maszyn, które­
go term in kończy się 30 marca 
br. załoga POM-u wykona przed 
terminem Z chw ilą, kiedy w io­
senne słońce stopi na polach 
śnieg, trak tory  i maszyny dach- 
nowskiego POM-u wyruszą na 
pola, aby sprawnie i szybko

hojnie, gdybym nie wykonał 
swego zadania". Marian Tutek 
pracuje i  zapałem po to, aby 
na wiosnę wszystkie maszyny 
mogły wyruszać w pole, po to. 
aby chiop zebrał duże piony. \ przeprowadzić wiosenną akcję 
aby dużo Chleba m iał człowiek j siewną.’ Korespondent

K A ZIM IE R Z  LESIECKIpracy.
W POM-ie prowadzone jest Rzeszów

Warmiacy na Śląsku

BU oitesei
; przygo&wujg się { 
' lio Í 

Konkursu Prac

* _ _  _ _______

i  Slaglrn!umU ^ ° d e g o  Robotnika w  Piekarach 
i  stKich społkac można chłopców ze wszy- 
t  0's7tvń °Jew°dztw . Są tam i W armiacy z 
* s z e c ,™ ^ !? 0 ~ . a °  nich pa

- ... . •! Wielu z nas nie łatwo było się zdecydować ł  
no pracę w  kopalni — mówi Konstanty Da- f  
cewicz, z Caunowa, woj. olsztyńskiego. f  j

ł  row!ln S,mniemanie. «  
t  S cbłoPacy".
)  ci; . L Horszt B urk iert. W  czasie w o jny stra-

panuje tq pow- 
Ci Warmiacy to mo-

wychowywać się u ob-

# iycin 1 v l *or*V- ale dużo krzywdy w moim  
ł  ttorszt ł» i faszyzm. — opowiada
\ la. n„_;_ g i n ę l i  moi rodzice. Zostałem siero- 

>':ną 1Wr°  w*adza ludowa

orszt. rn

| r i2am
i  '-niw

zaopiekowała się

Utiiwe~ Pt° w y tw o êntu skierowano mnie na 
\  Ludowy w  Mikołajkach. Po jego
! to?toi poszedłem do brygady SP. Gdy 
i Z ifp  3 °szony Apel Zarządu Głównego 
• Pójść ri° *nc“ł0W pionierskim postanowiłem 
i  óajna w ęglowego. Swoją wy

i*? Prac1 w kopalni będę mógł odpłacić się 
"ej za opiekęf  p r^V ly dowej za opiekę i wychowanie, 

ł  dużo C-°njU! kopalni jest ciężka, ale. daje m i 
t  ®<ria(iomn°5f 'zadowolenie przynosi m i
f  rzep o ?e s2? rnogę przyczynić do szyb
i  Hors°ZkU:ÍtU ° i czyzny-
¡  hym'gAr 55arzy> aby zostać w ykw a lifiko w a - 
!  S2czytnv n?klem ‘ pracą zasłużyć sobie na za- 
1 **°wnictwtytU i piordera socjalistycznego bu-

Wiele to plotek po wsi chodzi. Sąsiadka 
nasza Beresewicz roznosiła np. plotkę, ze w 
kopalni to węgiel trzeba na plecach worka-  f  
mi wynosić... i

Namawiała, matkę, żeby nie puściła mnie do  ̂
kopalni. jł

Lecz Bacewicz przekonał matkę, że nie w a r- (  
to słuchać plotek i do kopalni pojechał. f

W czasie św iąt otrzym ał 6 dni urlopu i po-  ̂
jechał do rodziców. W domu zapanowała ^ 
w ie lka radość. ł

Na drugi dzień przyszło do Bacewicza w ie- i  
lu  kolegów w odwiedziny. Dużo m ia ł Kostek f  
do opowiadania. M ów ił o tyjn, że w  kopalni f  
pracuje kombajn, wrębiarka, ładowarka i m - r 
ne maszyny. Do ochotniczego zaciągu P '°" , 
nierskiego stanęły setki młodzieży. Nie b ia - J 
ku je  tam chłopców z W arm ii i Mazur. '

Są tam Zygm unt Cauke, Horszt B ukiert, t  
Hans Gabrysz, G inter Bartikow ski, Jan ( 
Kordas, Stanisław Brożek i  w ielu, w ie lu m - f

W 31 Brygadzie SP im. Hanki Sawickiej
otwarłeś się p n e d  junakan ti d roga

do przodownictwa w pracy dla Ojczyzny
0  / przodująca Brygada SP 

* imienia Hanki Sawickie j w
Gdańsku — Nowym Porcie zy­
skała sobie sławę w całym k ra ­
ju. Pamiętamy, że ona. to w ła ­
śnie zdobyła sztandar przecho­
dni. i  złotą fanfarę ZG ZM P
1 KG SP. Junacy 31 brygady 
pierwsi w kra ju  podjęli  zobo­
wiązania na cześć 10-ej rocznicy 
powstania ZWM, zobowiązali 
się podnieść wydajność pracy

! o 18 procent i wzmóc walkę o 
jak  najlepsze w y n ik i  w szko­
leniu politycznym i bojowym.

A  oto k i lka  obrazków z ży­
cia junaków tej brygady.

Pochwalił się przy tym, że za f W Karp icku zrobiło się tro- 
pieniądze zarobione w brygu- \ ^hę ruchu — - przycichli plot-

buty kVPUje S° bie UbTClnie 1 1 ka^ e- A dWÓch k0leSÓW U 'Vlt'  
Przekonała się Ramaniukowa.  ! fco — Józek Roj i Maniek Plak 

że w  SP młodzież żyje inaczej, [postanowil i zgłosić się ochotni- 
radośniej. Nawet nie sprzęci- j C- Q ¡j0 rocznej brygady szkole­

niowej SP, podobnie jak  i M ie­
tek Szczepaniak.

•k
Wielu junaków po zakończę- j

skiego. Kołodziejski za 14 — 1S 
godzinny dzień pracy płacił mu 
grosze.

Karkowski w  brygadzie przy­
ję ty  został do ZMP. Nauczył się 
jeździć na motorze. W rocznej 
brygadzie zdobędzie zawód w y ­
sokokwalifikowanego ślusarza,

•k

nych.

ROMAN SOBCZAK 
Olsztyn

1 nai ’ iczniej

iane Koło Sportowe „Unii” w Piotrkowie

naniu turnusu zostanie już  
Wybrzeżu. Jedni zostaną 
stałe w porcie, inn i chcą zglo-1 ne, że utworzy się

Kierownictwo portu zamierza 
zatrudnić wszystkich chętnych 

na j junaków. Jest już nawet usłało.
z nich bry- 
z własnymi 

brygadzistami; chłopcy otrzy­
mują przeszkolenie we wszyst-

*'owię i 08 sportowym w Piotr- 
•zkia ’ Hn . "u .niaf‘ Przy hucie 
jego WV„,rten^ a“. Z szeregów 
Pll?7«ntamA wie!u naszych re- 
[°k°rdzk,ńW Państwowych i 
t 0'"''9 stawiWj bie7ni Piotr- 
r-1 rekorriVa. swe Pierwsze kro- 
°  p,0wskl f a Polski na 400 m

Pr20fiująĉ nie „Unia“ zajęła 
^  Woj ą . P°*ycję w spor- 
rrtiij,, J łódzkiego i utrzy-
i i ’V’ Bet. h0 dz>eń dzisiej- 
it’lst r z a k?er7-v zdobyli tvtuł 
c'in obeCn!”"'ewc>d7kiego i wal-
*!■ Ukko»L° We^ cie «*o n  U -
n,e7 tytni eci k° ła mają rów- 
» d'vai województWa,
Akowski .cbowan!towie koła 
8; w ‘ Sułkowski startu- 
B n ij„  4 ^ s t re o w s k ie j s z ta fe c ie

żywo interesuje się rozwojem głąby lepiej pracouać « spoi 
s i» rtu  na terenie zakładu pra- j towcami.
cy. Pomoc organizacji ZM P nie ,,
ogranicza się do w ielk ich akcji ! jeszcze liczba kobiet czynnie u
sportowych, ja k im i są np. Bie­
gi Narodowe czy Marsze Je­
sienne. gdzie sportowcy „U n ii“ 
zawsze bardzo licznie występu­
ją. ZM P pomaga w codziennej 
pracy, pomaga sportowcom w 
pokonywaniu trudności. Raz w 
miesiącu organizowane są ze­
brania robocze ze wszystkim i

ją *
li

ęuią też .i5 . Iszki-
jako współ- 

■ -^c <¡i Dobrze pra- ,
7aięl; ¡i . ka>"?e — mężczyźni

S : r a kobiety 1 "•1
r iv í l.  te na o
s

t !iri ■‘Portr?.. P0uvyższych dy scy- 
kar?e, t ^ y c h .  Szachiści, pił- 
C7°ió\i-t¡ 1S1SC> zaliczeni
his:j 1 '

prawiających sport, a przecież 
załoga fabryczna składa się w j 
50 proc. z kobiet. Żródio tego | 
tk w i w niedostateczne; pracy j 
sekcji ogólnego przygoiowania 
fizycznego, które j celem powin­
no być zachęcenie mtodz eży do 
czymnego, codziennego upraw ia­
nia sportu. Sekcja ta, krocząc 

członkami koła, na których ó- dotychczas w ..ogonie“ pozosta- 
mawikne są ważniejsze wyda- j łych sekcji pracowała o d . przy­
czepiła polityczne w k ra ju  oraz padku do przypadku, nie miała 
działalność poszczególnych spor- żadnego z góry nakreślonego 
towców I planu pracy, nie przeprowadza-

no żadnej akcji propagandowej 
Ważnym czymnikiem oddzia- : w ce,u za,chęcenia większej J i- 

łyzvania na wychowanie zawo- j cz(3V pracowników huty do u- 
dn ików  są gablotki propagan- : praw iarjia lekkoatletyki czy gry 
dowe o sporcie w ZSRR. gazet- , w siatkówkę, do zdobywania 
ki ścienne it-p. Przy w spoi pra- | ocj 2naji j SPO. 
cy koła ZMP-owskiego zorgani- J Dlatego jednym z najbliższych 
zowano pierwszą w wojewódz- , 7acjań rady koła i organizacji

do 
o

zbiła się, kiedy Ignac je j  powie­
dział, że po zakończeniu 5 i  pół 
miesięcznego turnusu, zostaje w 
rocznej brygadzie, by wyuczyć 
się na stocznioiuca.

Ignacy Romaniuk napisał list j -k
do domu, do wsi Czerlin w po- j Mieczysław Szczepaniak na 
wiecie Wągrowiec, zapraszając i Nowy Rok był w swojej wsi w
matkę, aby skorzystała z tego, Karpicku, pow. Wolsztyn. Ze- , - . i - , , •
że syn jest na Wybrzeżu i zo- \ szło się do niego sporo kolegów sić się do rocznych, szkolono- | ęaay mwuzie^ow*.
baczyła jak  wygląda morze, jak  j — ciekawi, jak  to jest w  bryga- wych brygad SP i wyuczyć się
żyje mu się w  brygadzie. j dzie,

Na utsi, wiadomo, o bryga- ii C IClć'
dach różnie gadali. Romaniu- [ nje 
kowa przyjechała,. Patrzy  — ! ri
mieszkają w  murowanym, p ię -: dał. . . . . . .  1 jakie stwarza im władza ludo-

, , , , i A coz takiego opowiadał Mie- ' ,
t rowym  budynku, centralne o- [ (ek? Mótoi ł_ ¿e w  brygadzie jest j wa- Chłopcy cenią za to po-

■ grzewanie, umywaln ie, każdy \ wesoło, że nauczył się jeździć i byt i  pracę w brygadach SP.
\ ma swoją szafkę na ubranie i na motorze, że zarabia — zalez- i Junaka Karkowskiego werbu-  
Poszła na śniadanie, na drugie, j nie od wykonanej normy  — do i nef. do Sp  Wy rwał prosto ze

jadła obiad. Ignac dostał co- , ^ fflq ^ 'p 0rt, ja k ° je l f  nr iądm- ] sluźby u kuIofea" °> ciec ie ° °  mą 
W kole sportowym mała jest i ly  dzień wolny, żeby mógł mat- i ny statek, jak  odbywa się zala- j J>5 hektara ziemi. Chłopak od

dawanie okrętu. 1 k i lku  lat służył u Kolodziej-kę oprowadzić po Wybrzeżu...

Junacy 31 przodującej Bryga­
dy SP zdobyli sobie zaufanie. 
Będą z nich dobrzy sztoczniow- 
c.y i portowcy. W brygadach 
SP zdobyli zawód. Otworzyła 
się już przed nim i droga do 
przodownictwa w pracy dla O j ­
czyzny.

R. STA W IC K I

ro zw ija n ie  
szko lne j za in teresow ań ieeh- )  
n ir z n y d i oraz pobudzani« . 
tw ó rcze j in ic ja ty w y  w zału-e- \  

ra c jo n a liz a c ji i n ow a to r- « 
stwa. f

Zadania  konku rsow e  polega- J 
Ja na w y k o n y w a n iu  przez m !o- i  
dzież m ode li lu b  m ak ie t urzą- \  
dzeń p rzem ys ło w ych , m aszyn f  
itp . M odele m ogą przedsta- f  
w ia t u rządzen ia  e le k tro te ch - J 
nlczne, te le k o m u n ik a c y jn e , z .  
zakresu k o m u n ik a c ji w odne j. \  
ląd o w e j i  p o w ie trz n e j, budów - f  
iane. m aszyn ro ln ic z y c h  1 in . ę 

K o n k u rs  prac „M łodego  (  
T e ch n ika “  w zbu d z ił żyw e za- f  
In te resow anie  szerok ich  rzesz j  
m łodz ieży  szko lne j oraz na- f  
uczyc ie is tw a , k tó re  pomaga J 
m łodz ieży  w je j  p racy  nad o- j  
panow aniem  w iedzy techn icz- J 
n e j. W k o n ku rs ie  b io rą  udzia ł i  
in d y w id u a ln ie  i  zespołowo 1 
harcerze I h a rc e rk i, m łodzież f  
n iezorgan izow ana szkól pod- f  
s taw ow ych  od k lasy  IV  do V I I ,  j  
uczestn icy dz ia łó w  te c h n ik i do- f  
m ów  harcerza , m łodz ieżow ych  f  
dom ów  k u ltu r y  oraz dzia łów  (  
dziecięcych p rzy  w o jew ódz- ^ 
k ic h  dom ach k u ltu ry .  t

D otychczas n a jw ię ce j zg lo- 
szeń na ko n ku rs  nap łyn ę ło  z t  
w o j. ka to w ick ie go  oraz z w o j. j  
opo lskiego. ^

Dobrze p racu je  nad re a liza- f  
c ją  zadań ko n ku rso w ych  d ru - ć 
żyna harcerska wT Zaw adzie j  
K siążęce j, pow. R acibórz, w o j. f  
opo lsk ie . H arcerze te j d ru ży - ł  
n y  w y k o n a li sieć te le fon iczną, ł  
dz ia ła jącą  na odległość 1 km  t  
oraz m in ia tu ro w y  model ele- f  
k tro w n l w odne j. «

R ów n ie  dobrze p racu ją  nad J 
ram ach kon- « 

m odelu Pa- ^ 

N auk i uczest- (  
chn iczncgo M ło - (  

K u ltu ry  w  f

ł
Spośród n a jlepszych  prac ł  

ko n ku rso w ych  zorgan izow ane ł  
zostaną w y s ta w y  pow ia tow e , f  
w o je w ó d zk ie  i  ce n tra ln e . ł  

T e rm in  nadsyłan ia  p rac u- 
p ły w a  z dn iem  31 m arca b r. 1

ego 
P oznaniu.

*

Korzystanie ze świetlicy dworcowej w Bystrzycy 
jest trochę utrudnione...

rte.kei* te n«n . wojewódzkich, j tw ie  imprezę masową „Marsze,; ZM P powinno -być dotarcie d< 
,• la!8lnośf ¿ T 'ej pracui a- Ale 1 szlakami G w ard ii Ludowej“  na i każdego warsztatu, do każde» 
nn ly!'ko Hn ® a nie g ra n iczą  i trasie P io trków  — Tomaszów, i 8tanowiska roboczego i zachę
Pim . DnWV7CZIVr.U rlncm r. i . . . . . .  U 1

Obok tych osiągnięć

*  d0 I kówJisUpt V Wojewódzkiej a te- ■ ■
IV Sikorscy^ zajm ują I wlaJa’

koło
| „U n ii"  ma jeszcze sporo bra- 

W czym one się przeja-

i u n i ^  w Polsce w 
W v"

deblu

dóbr* * ki. sp°sób
*iyęh Wyn*ki _____ _

kó frunkacb n,J¿- 
k ‘ego? U na terenie

w ^ kcaay

koło osiąga 
pracując w gor- 

wteie in- 
woj. tódz-

l, 8.pfjtPrac„ te są w yn ik iem  
. organizacR ZM P z 

5zHcv ^K inow ym . Przewodni-

I Wytyczne ZG ZM P w spra- 
i wie pracy ¿portowej na okres 
! jesienno-zimowy, nie dotarły je- 
j szcze do huty „H ortensja“ . Wi- 
i nę za to ponosi przede wszyst- 
j kim  Zarząd M ie jski ZMP w 
j Piotrkow ie, k tó ry  nie interesuje 
I się w dostateczny sposób roz­

wojem sportu pa *w oim  terenie ów jak  j działaczy. 
Przy pomocy ZM ZM P — oi

cenie większej ilości robotni­
ków do sportu.

Aby praca dała lepsze w y n ik i 
Rada O kręgowa „U n ii“  w Lo­
dzi musi pomóc sportowcom  z 

| „H o rtens ji“ . Jest rzeczą niedo­
puszczalną, żeby s ia tka rk i 

i m istrzynie województwa, z po- 
i wodu b raku  funduszów nie po- 
i jechały do Białegostoku na roz- 
; g ryw ki o m istrzostwo Polski.
I oddając punkty walkowerem, 
i po zniechęca zarówno zawód-

Ł i «ewuum- | Ł -.... .....
ZMP kol. SidowsUi 1 ganizacja fabryczna ZM P mo- i

T. D.

Na dworcu kolejowym  w By­
strzycy K łodzkiej w świetlicy 
dla młodzieży dojeżdżającej do 
szkół nie ma ani stołu, ani ła­
wek. a żarówka ledwo pali się 
pod sufitem. W takich warun­
kach trudno wykorzystać czas 
oczekiwania pociągu na odra-

* 4

Tow . B u tryn o w i um ożliw iono 
zdobycie  zawodu

Tow. Bogusław Butryn, czy-1 huty, stwierdza, że wskutek 
te ln ik  naszej gazety z Rzeczycy interwencji tow. Butryn został 
napisał list do redakcji, w któ- ! przeniesiony do pracy w Wy- 
rym skarżył się, że został nie- j dziale Mechanicznym i zatrud-
właściw ie zatrudniony w hucie

b ian ie  lekc ji, k ilk a  godzin dzień ! „Stalowa Wola“ i że nie ma
możności dalszej nauki i zdo-nie jest zmarnowanych. M ło­

dz ież ze szkoły wieczorowej w i 
Bystrzycy zwracała się k ilka- | 
krotnie do naczelnika śtacji i 
Wydziału Oświaty PRN w By­
strzycy. aby urządzono i opala- | 
no świetlicę. Obiecano, że świe- j 
tlica zostanie doprowadzona do 
stanu używalności, ale jak do­
tąd skończyło się na obiecan­
kach.

H A LIN A  PAŁUCKA  
Bystrzyca Kłodzka

Od obietnic — nawet Wydziału 
Oświaty - nie zrobi się w świe­

tlicy jaśniej i cieplej.

bycia zawodu
Odpis listu skierowaliśmy do 

Dyrekcji huty z prośbą o zba­
danie sprawy i o ewentualną 
pomoc dla tow. Butryna.

Ostatnio otrzymaliśmy wy - 
jaśnienie, w którym  dyrektor

niony jako uczeń w placówce 
kontroli technicznej, gdzie ma 
umożliwione zdobycie zawodu 
pomiarowca.

W najbliższym czasie ze ­
słaną uruchomione kursy fre- 
zarsko - tokarskie przy hucie 
„Stalowa Wola" i tow. Butryn 
będzie mógł również na nie 
uczęszczać.

J. KR.

RSI
PRZEWODNIKA

DRIZW HARCERSKIEJ
szeregi organizacji harcerskiej, coraz ciekawsze są z b io r k i  i  ł ' y  , ^ j„kjT? **'“* •— • zrr  £ “ i * £5.eJ i niestrudzonej pracy aktywistów zetempowskicn 

fskich,
■rplicach kolo Jeleniej Góry otwarto ośrodek szkolenia przew odn ików .
'"lulka jest ciekawa chociaż niełatwa. Chcemy ją aal p

Henryka Strzelczyka, jego pracy w drużynie harc e r s k i e j - ________

Praca

w  ma,y™ 1c**h, ... w powiecie
feruje i ,  Wa>"sztacie slodłaiza 
f M duzo i elni ctlłopak. Pracy

l yib v.y7lw majSter jest typ°-
p,®cv tr7f.K ki Waczem- Oprócz
‘ *8 :-anvehbn b,y ‘ ° spelniać « c -
?15 WsPólneaoSlU® nif  mających
J? u wszvf?uZ naijka zawodu 

tyi»Zyf tko -Pan m ajster“
W°" :' Papterr. vyystarczało na 3 
B ?*!kle ni-,',0sbJv . tygodniowo. 
,'a) 'dpowipąJy protestu przeci- 
\ T  byli u o ^ : "p r-ed “ Ojną
teoU'0 l i  i  t e i ° h ' f ’ n i c  n ie  i 0 - teraj J ; i 0 dobrze, a 

e P -ewraca się ip glo-

k t y^ r^ria}‘” H!?*yk chciał >ię 
roH najprędzef  obyć zawód, aby 

Zlcam. zacząć pomagai* 
dt ^ t w a, l domtł było 7 ro 
„  blal t y ł . 3 euc cie ila . nie za
rvV  n k 'ch ' p4by st»rczyło j i  U k  _ poszęri u . .

rod r,!ijpt"edZef obyć zawód, aby 
ci, zieony J zacząć pomagać
rahM vva, oir.i»°mU byto 7 ' p- 
i r b;at ty le 3 l c c‘e ila. nie za- 
n V  n k 'ch ' p4by ^»reżyło  J i j  
p :k !do Pracy 'v i?c Hen-
n 8a! sie d o m -  dnoczeinie «a- 
s „fJ Szkoły 5 ,ecaprowej Sred-
t r i t miJ łatwo °,d(?wey Na» lia 
st7~ a było nr,' ■ * 1  wieczorami
do 'alyczme P0Siedzieć. aby sy-
d° 'ekcji. Przygotować się
, W lg49
ty j” ,^M p j X 8zkple założono 
8aiyCpk’arke iII zaraz zto- 

acj a P ro L ,W'dziM. że or- 
' acłzi młodzież ku

nowemu, lepszemu życiu. W da_ 
mu rodzice opowiadali, jar; C,ó-Z' 
kie życie m ieli przed wojną, i i •- 
przez k ilka  ła t musiał ojciec 
Henryka szukać chleba w dale­
k ie j F rancji. Teraz ojciec miał 
stalą pracę w przedsiębiorstwie 
budowlanym, nie trzeba było 
czekać z niepokojem na zimou. 
okres, ,

\V k ró tk im  czasie Heniek został 
sekretarzem Zarządu ZMP. a P°-
tem w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m . M a­
ca w  o r g a n iz a c j i ,  r o z m o w y  ? 
n a u c z y c ie la m i ugruntowały je g o  
p rz e k o n a n ia .  W  lu t y m  1 9 «  ro ­
ku p o s ta n o w ił  p r z e rw a ć  m a j ­
s t r o w y  w y z y s k .  M ia ł  •>5Z „ h 
w y s łu g iw a n ia  s ię  i c o d z ie n  , > 
w y m ó w e k .  S z u k a ł in n e j  p ra c , . 
Przez m ie s ią c  pracował ra z e m  z 
o jc e m  na  b u d o w ie . P e w n e g o  
d n ia  p o je c h a ł do Zarządu 
w is to w e g o  w  K o ś c ia n ie  załr 
w ić ia k ie ś  s p r a w y  o r g a n iz a c y j­
n e  W Zarządzie P o w ia to w y m  
z a c z ą ł z n im  rozmawiać i n ­
s t r u k to r  Z a rz ą d u  W o je w o d z k  t  
go z P o z n a n ia , zaproponował 
H e n r y k o w i ,  ż e b y  z § lo s ‘ f "
4 0 -d n io w y  k u r s  i z o a ta ł P—  
wodnikiem  d r u ż y n y  h a u e .s to e y  
Tow. S trz e lc z y k  znał to7- Pf; 
z d z ie ć m i,  je g o  k o ło  o p te k o w a ło  
s ię  d r u ż y n ą  p rz y  pod
s ta w o w e j.  P ra c a  z d z ie ć m i po 

c ią g a ła  go.

: Po rozmowie z rodzicami i
i nauczycielami Henryk postano- 

Wjj I -  będę przewodnikiem. 
! Pojechał na kurs do Leszna i 
i i i i7 we wrześniu rozpoczął 

pracę jako przewodnik drużyny 
! w szkole podstawowej we wsi 
1 Parzęczewo, w pow. Kością . 
! Początki nie były łatwe. Na 
! kursie tow. Strzelczyk zdobył 
podstawowe wiadomości o pia- 

' cv harcerskiej, brakło mu ied- 
i nak znajomości pedagogik: no 
i oczywiście doświadczenia. Jed­
nak trudności go nie zrażały 
Z uporem zabrał się do pracy. 
Z początku do drużyny należa­
ło 18 harcerzy. Z tych wybrał 

' k ilku  wyróżniających się i
stworzył z nich aktyw  drużyny, 
swego pierwszego pomocnika. 
Starał się im przekazać wsżyd- 

1 ¡iie wiadomości, jakie zd „yvt la 
i kursie i przy ich pomocy zaczy­

nał wprowadzać nowe. ccKay.e 
formy pracy harcersko’ ,;, ba- 

! uczyciele przyjęli go bard/.
przyjaźnie do swego zespo.u. 

i Wszyscy starali się mu pomoc, 
szczególnie zaopiekował się mm 
kierownik szkoły. Heniek jak 

! mógł uzupełnia! swoje wiad o­
mości, przede wszystkim duz-

i czytał -  książki pedagogic^r ■
i czasopisma nauczycielskie i pra- 
i sę młodzieżową, rue wstydź., się 
I chodzić po rady i wskazow k i do

starszych, doświadczonych na­
uczycieli, korzystał z ich uwag.

Praca drużyny zwolna zaczę­
ła nabierać rumieńców. Już nie 

! trzeba było ściągać dzieci na 
i zbiórkę, przychodziły same, «> 
j raz więcej wstępowało do d ru ­
żyny. Henryk zorientował się, 
że najbardziej pociąga dziec 
praca kulturalno-artystyczna 
Dzieci w iejskie nie chodzą tak 
często do teatru czy kina, dla­
tego chętnie uczyły się tańca. 

I śpiewu, z zainteresowaniem or­
ganizowały wieczory artystycz­
ne. Oprócz zajęć artystycznych, 
przy pomocy kierownika, znrga- 

| niżowa! przewodnik kółko mło- 
| dych miczurinowców. Zakład 

Doświadczalny w W ielichowie 
j dał im nasiona roślin oleistych 
i i zaczęli przeprowadzać na swo- 
! im pólku ciekawe doświadcze- 
j nia.

Organizował również wyciecz- 
I ki. Klasa IV  miała w programie 
i nauki zapoznanie się z roślip- 
j nością i budową lasu. Na wy- 
j cieezkach dzieci zobaczyły iak 
i w naturze wyglądają piętra bi­
su, jaką budowę mają mchy. 
grzyby, paprocie. Te praktycz­
ne wiadomości pomagały im w 
nauce, pogłębiały zdobywaną w 
szkole wiedzę.

Henryk Strzelczyk pokochał 
gorąco swoją pracę przewodni­
ka. Największą jego radością 
i nagrodą w pracy jest staie 
wzrastająca aktywność i uświa­
domienie dzieci. Na pamięć mo­
że wyliczyć takich, którzy dzię; 
k i pracy w drużynie, wyrośli 
na dobrych uczniów i harcerzy. 
Na przykład Ula W aw rzyn!a- 
kówna. Była dobrą uczennicą, 
ale praca społeczna .¡ej nie po­
ciągała, na zbiórki przychodzi.a

[ bardziej „przez, grzeczność“ , n i/ 
j z własnej ochoty. Tęrąz kiedj 

wciągnęła się w pracę, kiedj 
| przez szereg wprowadzonych 
| przez Henryka ciekawych zajęć 

przekonała się, że praca w dru 
ż.ynie jest interesująca i poży- 

| tęcz na- — staia się przodującą 
harcerką, jest przewodniczącą 

| rady drużyny i w ie lk im  pomoc­
nikiem przewodnika. Harcerka 
Perkówna uczyła się słabo, żad- 

[ na praca jej „n ie wychodziła“ , 
j mówiono o niej — „ślamazara 
j Henryk zorganizował jej pomoc 
j w ■ nauce, pomagał w pracy 
i harcerskiej, tłumaczy!, pokazy-' 
; wał, po roku pracy Perkówna 
i Jest dobrą uczennicą i aktywną 
harcerką.

j Henryk wie. że praca pr/e- 
J wodnika, szczególnie na wsi nie 
| może kończyć \się w szkole. Na­
uczyciel na wsi powinien być 

I „encyklopedią“ , musi umieć od­
powiedzieć na najróżniejsze py- 

j tania, znaleźć radę w wielo 
sprawach — mawia z uśmie­
chem. Heniek rozumie swoje 
zadanie, często odwiedza rodzi­
ców harcerzy, omawia z nim 
postępowanie i naukę ich _lz e 
ci, rozmawia o sprawach gospo­
darskich, tłumaczy wydarzenia 
polityczne — jest agitatorem w 
caiyrn tego słowa znaczeniu 
Wic, że jego praca jest ważna, 
na jego postępowanie patrzą 
wszyscy i każde potknięcie mo­
że zniszczyć długi okres pracy 
wychowawczej.

Szczególnie dumny jest Hen­
ryk z zaufania jakie  zdobył u 
dzieci. Przychodzą do niego ze 
wszystkim i troskami dziecinne­
go życia, proszą o radę i po­
moc, opowiadają o swoich ma­
rzeniach. Często wieczorem, gdy 
jest już u siebie, pokoik wypeł­

nia się m łodymi przyjaciółmi. 
Przyszli do swego przewodnika 
wyjaśnić wątpliwości w "odra­
bianym zadaniu, prosić o wska­
zówki, jak przygotować naj­
bliższą zbiórkę. czy wydać ga­
zetkę ścienną. Tysiące drobnych 
spraw, z których składa się ży­
cie drużyny.

Henryk Strzelczyk nie żałuje 
swojego wyboru. Nie zamienił­
by swojej pracy na żadną inną. 
Wie, że jego praca jest ważna 
i pożyteczna, ciekawa i bogata 
Nie można w niej stosować sza­
blonu, trzeba wprowadzać coraz 
nowe, zasobne w głęboką treść 
wychowawczą, formy. Dumny 
jest z togo, że organizacja po­
wierzyła mu tak ważny poste­
runek, czuje swoją w ielką od­
powiedzialność za powierzone 
dzieci, za ich wychowanie na 
mądrych i dzielnych obywateli 
naszej pięknej Ojczyzny.

-k
Aktywiści ZMP. którzy chcie­

liby tak jak Henryk Strzelczyk 
obrać piękny zawód kierowni­
ka-wychowawcy dzieci i rozpo­
cząć pracę w drużynach harcer­
skich, mogą zgłaszać się na kurs 
iv ośrodku szkolenia przewod­
ników drużyn harcerskiej! w 
Cieplicach, kolo Jeleniej Góry. 
Skierowania na kurs wydają 
Zarządy Wojewódzkie ZMP 
Kurs trwa (>0 dni i w tym cza­
sie uczestnicy otrzym ują nor­
malną pensję przewodnika. Po 
ukończeniu zostają skierowani 
do pracy w drużynach.

Piękny i zaszczytny zawód 
wychowawcy czeka . na nowe 
kadry. Każdy może pójść w śla- 
dv Henryka Strzelczyka, zostać 
wychowawcą bojowej zmiany 
naszej organizacji.

JERZY BREITKOPF

M A G IC Z N A  F IG U R A

Do kó łe k  podanej f ig u ry  wpisać 
lic z b y  od l  do 19 tak, aby suma 
trzech  liczb  na każdym  boku po­
szczególnych tró jk ą tó w ' w ynos iła  22. 
Każdą z podanych w yże j lic zb  w o l­
no użyć ty lk o  jeden raz.

(R. Z im n ie w lc z  -  Je len ia  Góra) 
Rozw iązania na leży nadsyłać w 

te rm in ie  10-dniowym  od d a ty  uka ­
zania się num eru  pod adresem re­
d a k c ji z dop isk iem  na koperc ie  
„R o z ry w k i u m ys ło w e". W śród Czy­
te ln ik ó w . k tó rz y  nadeślą p ra w id ło ­
we rozw iązan ia , rozlosowane zosta­
ną nagrody książkow e.

\ Konkurs na wspomnienia { 
í zwiqzane s clxialalnoscic; ZW M  I
i  ^

ZWM — bojowy pomocnik Polskiej Partii Robotniczej — J 
w latach okupacji organizował i prowadził młodzież do walki r

!  ̂ o niepodległość i władzę ludu. t
t  w  wolnej Ojczyźnie przed ZWM stanęło wielkie, pionier- t  
f  skip zadanie: praca nad odbudową Ojczyzny, walka o urno- ‘

socjalistycznego współzawodnictwa « „ a . - . ... . . . .  .
\  owcy walczyli o nowe życie na wsi, o nowe oblicze szkól \ 
t  i uczelni, o nowego człowieka „ ^
ł  Tyle jest wspaniałych kart w dziejach ZWM, pisanych > 
A rekami tysięcy młodych ludzi: robotników, chłopów, żołnierzy, j  
t  uczniów i studentów! Były to piękne lata, trudne i ciężkie, f 
f  nigdy niezapomniane. ił
}  w  m iecie ZWM Redakcja „Sztandaru Młodych” zwraca ł  
f  sie do tych wszystkich, którzy uczestniczyli w walce i pracy # 
ł  ZWM — o nadsyłanie wspomnień o dziejach organizacji ł  
ł  ZWM-owskiej na swoim terenie, o ludziach ZWM-u. o swo- ł  
t  ¡ęh własnych przeżyciach. Najlepiej, jeżeli opiszecie najważ- # 
t  niejsze. najciekawsze swoje wspomnienia z pracy z ZW M- f 
(  owskiej organizacji.

i  w „Sztandarze Młodych“. Inne - -  zostaną zachowane jako ę 
ł  cenny materiał do historii Związku Walki Młodych. }
ł  Za najlepsze wspomnienia zostaną przyznane cenne na- , 
f  grody. «
/  Wspomnienia należy nadsyłać do Redakcji „Sztandaru \
1 1 j __ i. k „ „ „ u  A l I  A m i i i  H ’P 11 » /: iT iV jo r ,, , „L . ,. ,  ”ł  Młodych“
)  na kopercie
ł

Warszawa, Al. I Armii WP 11 z zaznaczeniem 
„Ankieta 10-lecie ZW M“ — do dnia 25.II.br.
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A r ty k u ł d z ie nn ika  „P ra w d a ”
d a ' p“ bllknJe. artykuł / •  Żukowa, który komentuje te r - | Nie un ikną oni odpowiedzial- 

^ ry ty c z n y  akt przeciwko poselstwu radzieckiemu w Izraelu, ności za swe zbrodnie. Nadej-
| dzie czas, gdy staną przed są- 

m enty ze strony tak  znanego - narodów i zapłacą za do- 
eksperta amerykańskiego, jak  konane zbrodnie. A le już obec- 
kom entator w ojskow y dziennika - 11 ie aktualna jest sprawa odpo-
„New York Times“ — Baldwi- t w iedzialttości tych, którzy pod- | stwo spraw zagranicznych Iz ra - 
na. i judza li zbrodniarzy, k ie row ał: | ela wystosowali do poselstwa

A nalizu jąc na łamach swojej ; ich ręką, by li nie ty lko  współ- ! ZSRR obłudne pisma, w  których 
azety działalność wyw iadu Sta- uczestnikami, lecz insp ira toram i ¡w yraża ją  ubolewanie z powodu

Żuków pisze m. in.:
Tę haniebną zbrodnię poprze­

dziła rozwydrzona, oszczercza 
kampania przeciwko ZSRR, pro­
wadzona w Izraelu przy a k tyw ­
nym udziale osobistości o fic ja l­
nych. Kampania ta miała tak 
szeroki i prowokacyjny charak-

cie podjudzając do wrogich ak­
tów przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu.

Obecnie, gdy nikczemna 
zbrodnia w  Tel Avivie została 
dokonana, prezydent i m in is te r-

Izraeła, B a ldw in  uznał za wska- i zbrodni.
zane dnia 29 stycznia, t j. po zde­
maskowaniu organizacji dyw er­
syjnych żydowskich nacjonalis­
tów burżuazyjnych w ZSRR i 
Czechosłowacji — przyznać pal­
mę pierwszeństwa szpiegom i 
riywersantom państwa Izrael: 
.Izraelska służba wyw iadów 
cza... daje takie rezultaty.
kazują
czne...

ter, że nawet agencja burżuazyj- I nów Zjednoczonych. Anglii 
na AFP, donosząc o nikczemnej 
zbrodni terrorystów, uznała za 
wskazane podkreślić, iż „akt ten 
nastąpił po wściekłej, antyra­
dzieckiej kampanii w kraju“.

Rząd Izraela od dawna już 
inspiruje tę brudną kampanię, 
lecz zatraciła ona wszelkie ha­
mulce zwłaszcza po tym, gdy 
organy bezpieczeństwa państwo­
wego ZSRR i szeregu krajów  
demokracji ludowej odcięły 
krwawe macki międzynarodowej 
żydowskiej organizacji burżua- 
zyjno-nacjonałistycznej „Joint“, 
utworzonej przez wywiad ame­
rykański w celu prowadzenia 
szpiegowsko - dywersyjnej, ter­
rorystycznej działalności prze­
ciwko miłującym pokój pań­
stwom. Zdemaskowanie te.i dy­
wersyjnej organizacji i areszto­
wanie zbrodniarzy pokrzyżowa­
ły  ̂zbrodnicze plany wrogów 
Związku Radzieckiego.

Zamach bombowy w gmachu 
poselstwa ZSRR w" Teł Avivie, 
dokonany przy jaw nym  pobłaża­
niu po lic ji, n iew ą tp liw ie  pozo­
staje w bezpośrednim związku 
z całą dywersyjną działalnością 
wyw iadu  ̂ Izraela przeciwko!
Zw iązkow i Radzieckiemu.

Nie

organizatoram i ich nikczemnej

Jest przecież faktem, że w 
ciągu długiego czasu w Izraelu, 
za wiedzą i aprobatą rządu, o- 
twarcie głoszono nienawiść do 
wielkiego Związku Radzieckie­
go, mimo że to właśnie Zwią­
zek Radziecki, dzięki rozgro­
mieniu Niemiec hitlerowskich

tej zbrodni i  oświadczają, iż 
potępiają a k ty  terrorystyczne i 
podejm ują k ro k i w  celu w y k ry ­
cia i ukaran ia zbrodniarzy.

Cała ta fałszywa gra, wszyst­
k ie  te niezręczne m anewry n i­
kogo nie zdołają oszukać. W zbu­
dzają one jedyn ie obrzydzenie, 
w każdym uczciwym  człowieku 

W tych warunkach rząd ra­

nią odpowiedzialność za n ik­
czemny terrorystyczny akt, w y­
mierzony przeciwko poselstwu 
ZSRR.

Naród radziecki — pisze da­
lej Żuków — wyciągnie dla sie­
bie wszystkie niezbędne wnio­
ski: jeszcze bardziej wzmocni 
swą czujność, jeszcze baczniej 
śledzić będzie wszystkie knowa­
nia imperialistycznych podżega­
czy wojennych i ich agentur, 
będzie nieustannie wzmacniał 
siły zbrojne i organy wywiadu 
ZSRR. będzie gorącym żelazem 
wypalał niebezpieczną chorobę 
niefrasobliwości, będzie wyko­
rzeniał gapiostwo w swych sze­
regach. I,udzie radzieccy pa­
miętają i nie zapominają ani na

ze o
się one rów nie pożyte- 
a być może i bardziej 

ścisłe, niż rezu ltaty pracy na­
szych (tzn. am erykańskich) zna­
cznie większych organów w y­
w iadu“ .

Pedla zbrodnia bandytów sy­
jonistycznych wym ierzona prze­
c iw ko poselstwu radzieckiemu 
w Tel Avivie świadczyłaby, że 
m im o w ielu klęsk, żydowskie 
burżuazyjne organizacje nacjo­
nalistyczne zam ierzają również 
w przyszłości kontynuować swą 
brudną robotę.

Wszyscy uczciwi ludzie na ca­
łym  świecie ocenią tę zbrodnię, 
jako świadomą próbę cvzmoże- 
nia napięcia m iędzyna-r dowe- 
go, jako b ru ta ln ą ' prowokację 
wrogów ZSRR .

Sfora wściekłych psów z Tel 
Avivu w swej żądzy k rw i jest 
ohydna

- uratował naród żydowski przed dziecki uznał, że niemożliwe chwilę o zadaniach postawionych
jest kontynuowanie stosunków j przez towarzysza Stalina: „Wy- 
dyplomatycznych z rządem kazywać maksymalną czujność, 
Izraela, ponoszącym bezpośred- ! mieć się stale na baczności“.

- i nikczemna. Narody 
bez powodu działalnośc i świata, wśród nich naród Izra-

izraełskich szpiegów i dywersan 
tów zasłużyła sobie na komple-

ela, napiętnują nową zbrodnię 
terrorystów syjonistycznych.

Depesza Ministra Szkolnictwa Wyższego 
tow. Rapackiego

Dj Polskiej Studenckiej Ekijjy Sportowej 
na X Akademickie Mistrzostwa Świata

DRODZY PRZYJACIELE.
Przesyłam Wam najserdeczniejsze życzenia powodzenia na 

X  Akadem ickich M istrzostwach Świata.
Z j czę Wam takich osiągnięć sportowych, na jak ie  zasługujecie 

w y  i sport polski.
Życzę Wam. abyście wzorową postawą każdego z Was i całego 

zespołu - zdobyu gorącą' sympatię i uznanie tych studentów 
sportowców ze wszystkich kra jów , z k tó rym i łączy Was wspólna 
sprawa młodego pokolenia, sprawa pokoju, niezawisłości naro- 
do w, spraw iedliwości społecznej.

Ntsch Wasze zachowanie w sporcie, w  codziennym życiu, we 
współżyciu wzajem nym  i ze studentam i sportowcami innvch k ra ­
jó w  — będzie godne przedstaw icie li naszego narodu — narodu bu­
dującego nowe, lepsze życie, narodu walczącego o najszlachet­
niejszą sprawę własną : całej ludzkości u boku awangardy 
ludzkości Zw iązku Radzieckiego — w  szeregach szturmowych 
brygad przyszłości.

— Patriotyzm  ściśle zespolony z duchem przyjaźni i braterstwa 
z młodzieżą radziecką, k ra jów  dem okracji ludowej i z wszystki­
m i, którzy idą w szeregach młodzieży walczącej o pokój, nieza­
wisłość narodów, dem okrację i socjalizm

— poczucie godności narodowej i osobistej, prostota i skrom ­
ność

dyscyplina, duch szlachetnego współzawodnictwa i kole­
żeństwa

— oto cechy, k tórym  pow inno dawać wyraz na każdym kroku 
Wasze postępowanie.

TEGO W YM AG A OD WAS HONOR M ŁO D ZIEŻY POLSKIEJ.
TEGO W YM AG A OD WAS DOBRE IM IĘ  NOWEGO, ODRO­

DZONEGO SPORTU POLSKIEGO.
TEGO W YM AG AJĄ OD WAS WASZE W ŁADZE I W YCHO­

W AW CY.
AD AM  RAPACKI 

Minister Szkolnictwa Wyższego

SEEZSESiE335E

S z t a n d a r
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P r .eil Z i ím w p i  Akademickimi Mistrzostwami Świata
S p o rto w c y  ra dz ie ccy  w ezm ą l i -  ! 

czny  u d z ia ł w X  Z im o w y c h  A k a ­
d e m ic k ic h  M is trz o s tw a c h  Ś w ia ta . 
k tó *e  rozpoczyna -a  sie 23 bm. w 
S ć m h te rin g u  i W ie d n iu .

R ep re ze n tan c i ZSRR s ta rto w a ć  
będą w k o n k u re n c ja c h  n a rc ia r ­
s k ic h , ły ż w ia rs k ic h  i w  h o k e ju .

K o m ite t O rg a n iz a c y jn y  Z im o - i 
w y c h  A k a d e m ic k ic h  M is trz o s tw  ) 
Ś w ia ta  m a ju ż  także za p e w n io n y  
udz ia ł w  m is trzo s tw a ch  s p o rto w ­
ców A u s tr i i.  F ra n c ji ,  W łoch. Cze­
c h o s ło w a c ji, P o ls k i, R u m u n ii, 
F in la n d ii.  W ęg ie r. B u łg a r ii i NRD.

Nowy sukces Śliwy w Bukareszcie
W  X I !  ru n d z ie  m ię d z y n a ro d o w e ­

go tu rn ie ju  szachowego w B u k a ­
reszcie  m is trz  P o lsk i Ś liw a  o d ­
n ió s ł pow ażny sukces zw yc ię ża ­
ją c  S p a ssk itgo  (ZSRR).

T ro ja n e s c u  (R um u n ia ) p rzeg ra ł 
z To łuszem  (ZSRR), B arda (N o r­
w eg ia ) z 0 ’ K e lly  (B e lg ia ).

W  pa. t i i  F e ic h c r (R um u n ia ) — 
S m ys łow  (ZSRR) oba j szachiści 
z g o d z ili się na rem is.

R em isem  zakończy ła  się ró w -

i n ież p a rt ia  B o les ław sk ie~ o  (ZSRR)
; z G o lo m b k ic m  (A n g lia ).
; O d łożono następu jące  p a rt ie : y 
; S ta ltz  (Szw ecja) — P e tros jan  *  
| (ZSRR), F i l ip  (CSR) — L. Szabo 

(W ęgry ), Barcza (W ę g ry ) — C iu - 
I ca ltea  (R u m u n ia ). S. Szabo (Ru- 
I rnun ia ) — M ile  w  (B u łg a r ia ) , s a ita r  
! (CSR) — K adulescu (R um u n ia ).

Po X I I  ru nd a ch  prow adzą Bo- 
le s ła w sk l i  To lusz  — po 8,5 pk t.

! p rzed  P e tros jane ra  i L . Szabo —
! po 7,5 p k t.

HH
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Marynarze przygotowują sic intensywnie do Spartakiady  j* 
WP w gimnastyce i szermierce, która odbędzie sie w dniach 

22—2fi lutego br w Toruniu.
Na zdjęciu: Oficer Polipa, mistrz WP w szermierce i ma- gj 
rynarz Łukaszewski w czasie walk przygotowawczych do ^ 

Spartakiady WP.
Foto CAF i

W Y D A W C A : Zarząd G łó w n y  
Z w ; a k o M łodzi ez v Po lskie  t 

R E D A G U JE : K o m ite t. Na­
k ła d  RSW ..Prasa** 

p DRES R E D A K C J I: W ar- 
SZfWŁ. A l 1 A rtr.n  WP U 

TELKF'"»!VY C e n ti • 8-09 81.
5 26-81. 8-75-2« Red N acze lny: 
3-76-fil D z ia ł K o resp  1 L is tó w : 
3 07-82 nocna: C en ir
DSP 7-56-20 do 30 w ew n  101 
8-56r94

A D M f N !CTR A C  * A ; War«28 
ft-a. M arsza łkow ska  8. IV p te! 
8-07-U i 8-37-20 w ew n 5fi 

STśT A D  I D R U K :  Zak< G r a f  
„D S P “  Przed Państw  W v°d-
i alirtinpp

P R E N U M E R A TA  1 K O L P O R ­
T A Ż : PPK ..R uch“  O ddzia ł 
w  W arszaw ie. S re brn a  12 Te l 
centr 8-04-21. 22. 30.

W A K ij N K I P R R N tM E łłA l Y: 
Z a m ów ien ia  i w p ła ty  na p re ­
num era tę  p rz y im u ią  w szys t­
k ie  u rzędy oooztowe ora? l i ­
stonosze w te rm in ie  do dnia  
U so każdego m iesiąca po­
przedzającego okres zam aw ia ­
ne) p re n u m e ra ty  — Cena m i es 
— 2.50 z.ł k w a r t — 7.50 zł. p ó ł- ' 
rocznie  -  15 00 z.ł rocznie  — 
30 00 zł Z am ów ien ia  zb io row e 
03 pi em zakładowe o rzy  iro n ­
ia m ie lscow e  p la có w k i PPK, R T T C H * *

A ł 2 i  i  ä ö 4 -B -1 0 6 8 2

zagładą. Jest przecież faktem  
i że koła rządzące Izraela wszel­

k im i sposobami zachęcały do 
zbrodniczej działalności syjon i­
styczne organizacje te rro rys ty ­
czne typu faszystowskiego, któ­
re otw arc ie  chw a liły  się tym . że 
przygotow ują akty  te rro ru  prze­
ciw ko poselstwu radzieckiemu w 
Tel Avivie.

Jest przecież faktem , iż rząd 
Izraela zamiast położyć kres 
niepohamowanej wściekłości 
band syjonistycznych i zapew­
nić przestrzeganie na jbardzie j 
elem entarnych zasad porządku 
publicznego w  Tel Avivie, dole­
w a ł o liw y  do ognia, podsycając 
kam panię antyradziecką. Dnia 
19 stycznia m in is te r spraw za­
granicznych Izraela — Szaret 
w yg łos ił pełne nienawiści pogro­
mowe przemówienie, o tw ar-

Z udziałem kołchoźników radzieckich 
chfopów-spółdzieiców z krajów Dsmokracji Ludowej
w Lipsku odbędzie się Zjazd 

chłopów pracujqcych NRD
W iceprem ier rządu Niemiec-1 

k ie j R epub lik i Dem okratycznej, I 
Paul Scholz udzie lił przedsta- J 
w ic ie low i agencji ADN w yw ia - | 
du na temat znaczenia i zadań 
Zjazdu chłopów pracujących j 
NRD, k tó ry  odbędzie' się w L ip - ! 
sku w dniach 26^-28 bm.

wielką pomocą w budowie so­
cjalizmu na wsi w NRD.

G łównym  . zadaniem akc ji 
przygotowawczej do Zjazdu — 
stw ierdzi! następnie Scholz — 
jest staranne przygotowanie sie­
wu wiosennego. Rosnąca z dnia 

7 . ,  , , .  . . . ; na dzień iiczba zobowiązań
Zuzd chłopow pracujących zwiększenia p rodukc ji ro lne j 

będzu- imał znaczenie ogołnon.e- p0dejmowanvch

Chłopi szernho knrzystftją z zamienników

Surowe kary dla ku łaków
niewy wiązujących się z obowiązki® wobec P ais tt1

ar ^Dążąc do ja k  najszybszego | rolne — innych produktów. | k ilk u  następnych dn i dosta*0 
z likw idow ania wszystkich zaie- Opornych rolników, którymi są t do zlewni lesztę mleka, 
głości w  obowiązkowych des1,a- przeważnie kułacy, władze przy- !
wach produktów rolnych za r o k ! k ,adn|e karzą> zgodnie z ,,aSilJa- 1 W ielu chłopów ko rz y s ta j .. 
ub. r a d y  narodowe oraz pta- ! . . m iennikow . Średniorolny
cownicy aparatu Centralnego P r a w o rz ą d n o ś c i lu d o w e j .  , z g r o jn a d y  R u k o s in ,

Urzędu Skupu I Kontraktacji | zdarzają się w ypadki, że ro i- { J j j J P S  ziemniakach
zajm ują zdecydowaną postawę jn icy z ło ś liw e  uchyla ją się od re- |  vv5, tucznika ważącego IK# “  
wobec chłopów ociągających się j gulowania zaległości w obowiąz- | ., za jjaJeglości w mleko P1® 
jeszcze z regulowaniem swych ! kowych dostawach. Takich o- ; v ,i6z, 6 ¡“ pój kg wetny. 
zeszłorocznych obowiązków Aby pornyeh dopiero przykładna ka- j s,aw M anja z gromady 
uniknąć kar. nakładanych na o- j ra* lub groźba kary zmusza do | w zamian za zaległe z¡ern,,l 
pornyeh w dostawach. rvie!u wypełnienia obowiązku. K  m 

, . , , , . I/.amoznv sospoaarz W ładysław
sposrod zalegających jw n u n a .  j §awka ' ,Ł cieplic w woj. '-’ ro­
po rozmowach z przedstawicie- |claws!dm przez d tuższy ctas od­

m aw iał dostarczenia zaległych 
700 kg zboża i 300 ł mleka. Do­
piero po nałożeniu nań grzywny 
Sawka odwiózł do spółdzielni
zaległe 790 kg zboża i w ciągu i plan dostaw w tym miesią1

la m i  rad narodowych i CUSiK
reguluje swoje zaległości, przy 
czym część z nich kor zysta z sze­
rokich możliwości dostarczania 
w  zamian za zaległe prochu.tj

I w
i odstaw ił 275 kg zboża, a 
I Icaniec 
j.Szara fińsk i,

liii'”4"

gromady Ra dost o "1’ 
zalc«»1

rok ub. z dostawą 89 ^tr#
-mleka, odstawił tę ilo ;c w '  ̂ ^

irán, przekraczając odpo"'1
cii.

B u d o w n ic tw o  p p *e c lw p o w o d *io w e  
g w a r a n tu je  b e zp ie c ze ń s tw o  lu d n o ś c i

W dniach 6 i 7 bm. przeszła u 
ujścia W isły szczególnie wysoka 
fala, spowodowana podniesie­
niem się stanu wód w rzekach. 
Dzięki s ilnym  walom przeciw­
powodziowym wysoka fala nie 
wyrządziła najmniejszych szkód. 
Również od. strony B a łtyku s il­
ne umocnienia brzegowe nie

tec*1'pozwoliły wedrzeć się wodom , o fia rne j pracy inżynierów, - 
morskim  na leżące poniżej po- I n ików  i robotn ików  — *Tfy 
ziomu morza ziemie Żuław  | wany by ł przez n iektóry^1 g.

chowców na Zachodzie 11Gdańskich.
Dokonana w ie lka  inwestycja 

m elioracyjna, system budow li 
przeciwpowodziowych wzniesio­
nych w ciągu 6 lat przez w ła ­
dzę ludową, dzięki w ys iłkow i i

kres około 100 la t pracy-

Prowadzona jest intensy'' ¿
dalsza rozbudowa urz3 
wodno-m elioracyjnych.

Lufobójcy amerykańscy 
ponownie użyli gazów 

trujących przeciwko jeńcom
9 bm. Am erykanie ponownie 

użyli nowej broni chemicznej 
przeciwko jeńcom wojennym  na 
v,’yspie Kożcdo, którzy śpiewali 
pieśni z okazji rocznicy utw o­
rzenia Koreańskie j A rm ii Ludo­
wej. Zabito i raniono 39 jeń­
ców -chińskich i koreańskich. 
Dwa dn i wcześniej Am eryka­
nie zam ordowali w  tym  samym 
obozie jednego jeńca.

Am erykanie us iłu ją  ukryć 
fak t zastosowania broni che­
micznej. Przedstaw ili oni po 
prostu swą zbrodnię jako uży­
cie „drażniącej substancji“ . -Jed­
nakże amerykańskie agencje te­
legraficzne donoszą, że resztki 
te j „drażniącej substancji“  jeń­
cy m usieli zmywać wodą m y­
dlaną. Zastosowany przez Ame­
rykanów  środek chemiczny, to 
prawdopodobnie substancja w 
postaci lepkie j cieczy tru jące j, 
która w yw o łu je  oparzenia cia­
ła.

Szef obozów jenieckich w Ko­
rei Cadwell okreś lił stosowanie 
tej broni chemicznej jako ..śro­
dek skuteczny i hum an itarny“ .

przez chiopów 
wzmożony ruch pomocy wza­
jem nej w przygotowaniu ż ia r- 
na siewnego, wym iana do­
świadczeń w stosowaniu no­
wych przodujących metod 
pracy, dowodzą, że chłopi 

. . .  . pracujący i robotn icy ro ln i NRD
ula wszystkir.. ludzi pracy NR D, godnie przygotu ją  się do Zjaz- 
będzie udział w Zjeździe dele- ¿|u 
gacji kołchoźników radzieckich 
oraz delegacji chłopów-spółdziel- 
ców z krajów demokracji ludo­
wej. Udział kołchoźników ra­
dzieckich w Zjeździe będzie

mieckie. Na Zjeźdz e omówione 
zostaną doniosłe zadania, stoją- 

| ce przed całym narodem. Zjazd 
| przyczyni się do wzmożenia wal 
1 ki o pokój, jedność i dobrobyt, 
o przejście wsi na drogę socja­
lizmu. Ważnym wydarzeniem

Ç f f j ¡I Skutki powodzi w Holaii^
.................. ..............................................................

Zjazd odbędzie się pod ha­
słem: „Naprzód do w a lk i o po­
kój, jedność : dobrobyt, o zbu­
dowanie socjalizm u na w s i“ .

Proces bandy szpiegów 
w Czechosłowacji

A pel SFMD
w związku z Międzynarodowym Dniem 

Solidarności z młodzieżą kolonialną
S ekretaria t SFMD wystosował w walce ó  pokój, niezależność 

-ipe! do młodzieży świata w narodową, w obronie swych
praw“.

„W obliczu gorączkowych 
przygotowań imperialistów do 

| wojny — .stwierdza w zakończe- 
j niu apel — naszym zadaniem 
i jest zjednoczyć całą młodzież 

walczącą o pokój i niepodle­
głość. Niech przygotowania i ob- 

| chód wielkiego Międzynarodo- i 
| « ego Dnia Solidarności z mło- j 
dzieżą, walczącą z systemem ko- ; 

i loniałnym, wzmocnią jeszcze J 
bardziej wolę, wiarę i entu- 

systemem kolonialnym . 21 lute- zjazm młodzieży w walce o pb- 
go 1953 r. obchodzony będzie kój, niezależność narodowrą i le- 
pod hasłem: „Młodzieży, łącz się I pszą przyszłość“.

związku ze zbliżającym się M ię­
dzynarodowym Dniem Solidar­
ności z młodzieżą walczącą z 
systemem kolonialnym .

„21 lutego — głosi apel — 
rocznica bohaterskiej w a lk i ma­
rynarzy Bombaju i potężnych 
m anifestacji robotników  i stu­
dentów. którzy wznieśli wysoko 
sztandar w a lk i przeciwko b ry ­
ty jskiem u uciskowi kolon ia lne­
mu —- stał się tradycyjnym  M ię­
dzynarodowym Dniem Solidar­
ności z młodzieżą walczącą z

Wyrok na szpiegów ang’o-amerykanskich w Rumunii
13 lutego br. przed sądem 

okręgowym  w Ostrawie rozpo­
czął się proces 9 szpiegów i 
zdrajców z Bogumiłem Micze-
ktem na czele. Pozostając na 
służbie wyw iadu angielskiego

Jak donosi Rumuńska Agen­
cja Telegraficzna, w Ploesti 
ogłoszony został w yrok w pro­
cesie grupy amerykańsko - an­
gielskich szpiegów i sabotaży-
stów, którzy prowadzili zbrod- ______ _____ _____

up raw ia li oni działalność szpie- j niczą działalność w rum uńskim  i rok i więzienia i ciężkich robót
gowską pod bezpośrednim kie- ; przemyśle naftowym . | na okres od 3 do 20 lat.
ro ln ic tw e m  drugiego sekretarza ; Oskarżeni Christodule, Mata- j M ajątek oskarżonych został 
ambasady angie lskie j w. Pradze. , saru i Popescu skazani zostań skonfiskowany na rzecz skarbu
Roberta Gardnera. na dożywotnie więzienie, a państwa.

oskarżeni Ałexandrini. Petriszor 
i Capsa na dożywotnie ciężkie

! roboty, Oskarżeni Pleszojanu, 
Fotescu i Czupadia skazani zo­
stali na 25 lat więzienia.

Inn i oskarżeni o trzym ali wy

W  M O N T E V ID E O .. .

...o db y ł się w ie c  zo rga n izow a ny  
przez K ia jo w ą  Radę P o ko ju  w U ru ­
g w a ju  C z ło n ko w ie  u ru g w a js k ie j de ­
le g a c ji na K o n g re s  N a ro d ó w  w O- 
b ron ię  P o ko ju  w  W ie dn iu  o p o w ie ­
d z ie li uczes tn iko m  w ie cu  o h is to ­
ry c z n y m  znaczen iu  kongresu  dla 
u trw a le n ia  p o k o ju  i p rz y ja ź n i m ie ­
dzy n a ro d a m i o raz w e z w a li naród  
u ru g w a js k i do jeszcze a k ty w n ie js z e j 
w a lk i o p o k ó j.

3,5 T Y S IĄ C A  R O B O T N IK Ó W .. .

...o bs łu g u ją cych  h o lo w n ik i w  p o r­
c ie  n o w o jo rs k im  o dn io s ło  z w y c ię ­
s tw o  po 10-cio d n io w y m  s tra jk u .

| Z m u s ili on i p raco d a w có w  do zadość 
u czyn ie n ia  ich  żądan iom  p o p ra w y  

i b y tu .

W P O C Z D A M IE ...

...za koń czy ł się p roces g ru p y  sa- 
b o ta żys tó w  i s z k o d n ik ó w , k tó rz y  w 
m ie jscow ośc i K le m -M a e h n o w  p ro ­
w a d z ili dz ia ła ln o ść  na rzecz im p e ­
r ia lis tó w  a n g lo -a m e iy k a ń s k ic h  i ich  
agentów  W szyscy oskarżen i s,kazan; 
zo s ta li na k a rę  w ię z ie n ia  od lat 
2-ch do 10-ciu.

L I  S Y N  M A iN  I T O S Z ID A ...

...z a w a rli p o ro zu m ien ie , na m ocy 
k tó re g o  Japon ia  zobow iąza ła  się do 
w y s y ła n ia  do K o re i m a te r ia łó w  w o ­
je n n y c h  oraz sp e c ja lis tó w  w o js k o ­
w ych . W zam ian  za to  rząd ja p o ń ­
sk i o trz y m a  znaczne p rz y w ile je  w 
d z ie d z in ie  e k s p lo a ta c ji b ogac tw  n a ­
tu ra ln y c h  K o re i P o łu d n io w e j.

W  K O Ń C U  L U T E G O  B R ...

...m a b yć  z a w a rty  a g resyw ny  
u k ła d  w o je n n y  m iędzy Jugos ław ią  
G re c ją  i T u rc ją .  U k ła d  ma b yć  pod ­
p isany  w  A n ka rze .

T R Y B U N A Ł  W O J S K O W Y  W  B O R  
O E A U X ...

...og łos i! w y ro k  w  s p ra w ie  n ie ­
m ie c k ic h  i a lza ck ich  z b ro d n ia rz y  
w o je n n y c h  — k tó rz y  10 czerw ca 
1944 r. b es tia lsko  w y m o rd o w a li p ra ­
w ie  całą ludność w io s k i O ra d o u r. 
D w óch z b ro d n ia rz y  skazanych  zo­
s ta ło  na ka rę  ś m ie rc i, pozosta li na 
ka rę  w ię z ien ia  od la l 5 -c iu  do I2 -lu

W Angli i ,  Holandii, Belgi i i F rancj i trwa katastrofalna P°li ¡¿¡t 
która pochłonęła olbrzymią ilość ofia r i  wyrządziła kol°s 
straty materialne. ..

Katastrofie le j  można było zapobiec, względnie V>V° .;>■ 
zmniejszyć tragiczne konsekwencje, gdyby rządy kra jów  ,!il%  
dzianych powodzią małą część olbrzymich sum wydatków“ "^,  
na zbrojenia, poświęciły na budowę urządzeń przeciw 
u-ych.

Na zdjęciu: zniszczenia spowodowane powodzią w Masse‘ 
kiRotterdamu w Holandii.

Foto
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Naród ch iń sk i na drod 
do now ych  zw ycięstw

z c

W Pek'nie, w dawnym  wspa­
nia łym  pałacu „syna n ebios", 
pałacu feudalnych władców 
Chin. zakończyła s:ę w dniu. fi 
bm. IV  sesja Ogólnochińskiego 
Komitetu Ludowej Politycznej 
Rady Konsultatywnej, będącego 
częścią Ludowej Politycznej Ra­
dy Konsultatywnej. Rada ta 
grupuje przedstaw icieli, wszyst­
kich w arstw  i narodowości 
Chin Ludowych.

Sesja Ogólnochińskiego Korni- j 
m itetu LPRK ża.ięia s:ę podsu- j 
m owaniem dotychczasowych. ! 
wspaniałych os:ągnięć wyzwo­
lonego narodu chińskiego oraz j 
wyznaczeniem nowych .zadań na 
rok bieżący. ... I

— R e fo rm a  ro ln a  w c a łym  k ra ­
ju  z w y ją tk ie m  n ie w ie lk ie j lic zb y  
o k rę g ó w  za m ie szka łych  przez i 
m n ie jszośc i na rodow e  - -  obe jm o - i 
je  te ry to r iu m  zam ieszka łe  przez 
o ko ło  450 m ilio n ó w  ludnośc i w ie j­
s k ie j.. .

— P ro d u k c ja  p rzem ys ło w a  l 
ro ln a  w c a łym  k ra ju  n ie  ty lk o  
os iągnęła  d aw n y  poziom , a le  w.J 
w ie lu  ga łęz iach p rz e k ro c z y ła  na j- j 
w yższy poziom  ła t u b ie g łych ...

— O dbudow ano  i pow ażn ie  roz­
budow ano  ś ro d k i łączności i trans- ! 
p o r t . o tw ie ra ją c  nowe l in ie  ko* ; 
le jo w e , dop ro w ad za ją c  do sianu ; 
u ż y tko w e g o  i Unow ocześniając 
zn iszczone stare  l in ie  ko le jow e ...

— P rzeprow adzono  o lb rz y m ie  1 
prace  re g u la c y jn e  rzek, przede 
w s z y s tk im  rze k i i lu a i. . .

— W o lb rz y m im  s topn iu  pod­
n ies iono  stopę życ iow ą  ludności, 
rozpoczęto  potężną b itw ę  p rz e c iw ­
ko  a n a lfa b e ty z m o w i...

...Oto część ty lko  osiągnięć na­
rodu chińskiego od czasu w y­
zwolenia z pęt im perializm u : 
przepędzenia zdrajców spod 
znaku Czang Kai-śzeka. którzy 
opuszczając Chiny pozostawiali 
za sobą ru iny i zgliszcza. |

Wspaniałe sukcesy odniesione i 
przez naród ch ński są nięro- | 
zerwalnie złączone z braterską I 
pomocą Związku Radzieckiego j 
W depeszy do towarzysza j 
S T A LIN A  z okazji dr.ug‘ej rocż- j 
nic.y podpisania chińsko-:adziec- 
kiego układu o przyjaźni, soju­
szu i wzajemnej pomoce, towa­
rzysz MAO TSE-TUNG pisał;

„Dziękujemy za to. że w ciągu 
dwóch lat rząd radziecki i na­
ród radziecki ...udzielały rządo­
wi chińskiemu i narodowi cliiń 
skiemu gorącego i bezinteresow 
nego poparcia, co pod wielu 
względami pomogło do odbudo­
wy i rozwoju gospodarki naro­
dowej i do umocnienia nowego 
państwa chińskiego“.

Sesja Ogólnochińskiego Kom i­
tetu LPRK postawiła przed na­
rodem chińskim nowe. wielkie 
zadania, których wypełnienie 
przyczyni się do dalszego roz­
woju Chin i do umocnienia ca­
łego obozu pokoju.

Pierwsze zadanie, postawione 
przed narodem, chińskim — to 
dalsze spotęgowanie wspanialej 
walki przeciwko agresji impe­
rializmu amerykańskiego i ru­
chu pomocy na rzecz Korei 
Naród chiński, walcząc wraz z 
narodem koreańskim przeciwko 
sprzymierzonym sitom między­
narodowego im perializm u w ła­
sną krw ią  broni pokoju świato­
wego i wolności Chin i Korei.

Drugie zadanie -  to dalszy, 
potężny wzrost gospodarki chiń­
skiej Zadania postawione przed 
narodem chińskim są memaTe 
lecz dotychczasowe sukcesy i 0 I- 
orzymi entuzjazm, z j ak m na. 
■’od chiński buduje nowe ży re

OJf7V7’nv- są najlepsza 
„  aiancją ¡ch wykonan a 7n- \ 
dama te przewidują, że w bie­
żącym roku, p'erwszym roku I 
pierwszego planu pięcioletnie«» i 
produkcja stali vv sztabach ma '
wzrosnąć o 23 proc.. pr „d„L ,. * 
surówki o .1 proc.. cnćrgH elH - 

»-<•- ropy nafto- 
? ' °  U . pro' "  miedzi 0 39 
Pioc., tkanin bawełnianych n lfi 
Proc., cukru o 23 proc. ftp p la ,  i 
staw,a również poważne 7a£ ?  
ma przed rolnictwem : zwiększyć 
Produkcję zboża o 9 proc pn/. 
dukcję bawełny o 16 pr„c., h,.,- 
baty o 16 proc.

zacia^al Zad3n!e ~  to »»«MH- <af.ia całego narodu do aktyw­
nego przygotowania się i „.Ję­

cia udziału w wyborach do 
Ogólnochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych i te­
renowych zgromadzeń przedsta­
wicieli ludowych wszystkich 
szczebli. W ybory do parlamentu 
ludowego, przeprowadzone na 
podstawie powszechnego prawa 
wyborczego, będą dalszym u- 
mocnieniem władzy ludu pra­
cującego w Chinach.

Naród chiński wykona z ho­

norem postawione przed nim  
i nadania, ponieważ, jak powie­
dział na posiedzeniu Ogólno- 

j chińskiego, Kom itetu Ludowej 
Politycznej Rady Konsultatyw - 

i nej premier Czoii En-lai „do­
świadczenia przeszłości doyyo- 
dzą, że pod kierownictwem przr 

; wodnicząeego Mao Tse-łunga i 
Komunistycznej Partii Chin. na­
ród chiński może osiągnąć wici- 

' ^*e * wspaniałe sukcesy".

S¿anSn dla n iem ieckiego  
im pe ria lizm u

| w iedział niedawno: „Z chwilą  i 
j stworzenia wspólnego rynku  i 
| węgla i stali my, Francuzi, prze- j 
; gramy na wszystkich frontach.. I 

Jeśli dywiz jom pancernym cięż- j 
1 kiego przemysłu niemieckiego j 

uda się przedrzeć przez francu- j 
sicie l inie obronne, to utorują  j 
one drogę także wyrobom prze- i 

| myslu przetwórczego, maszy­
nom i  towarom włókienniczym“  j 

Nie ulega : wątp liwości, że j 
skutki „wspólnego ryn ku “  od- j 
czują przede wszystkim  masy ! 
pracpjące zachodniej Europy. I

W dniu 10 lutego weszło w 
życie przewidziane przez tzw 

| „pian Schumana" porozumień e 
| w spiaw ie „wspólnego rynku “ 
| węgla, złomu żelaznego i rudy 
! żelaza Porozumienie to. po-, 
¡dobnie jak- i „p lan Schumana“ 
obejm uje Niemcy zachodnie. 
Francję. Włochy. Belgię. Ilolan 
dię i Luksemburg. Z chwila 

| wejścia w życie porozum enia o 
„wspólnym  rynku “ , pomiędzy 

¡ kra jam i zostają zniesione opla- 
¡ ty celne 'dla węgla, ziomu że- 
I iaznego i rudy. Za dwa mie­

siące, mają również zostać znie­
sione opłaty celne dla stali.

Co k ry je  się za tym „pnrozu- 
zum ieniem“ i całym „planem 
Schumana“ ? Pian ten opraco­
wany na zlecenie am erykań­
skich kap ita lis tów , z jednej 
strony ułatwią opanowanie prze 
myslu zachodnio-europejskiego 
przez monopole amerykańskie, 
a t  drugiej, w niezwykle ko­
rzystnej sytuacji stawia naj­
droższego pupilka amerykań­
skiego kapitału — kapilai za- 
chodnio-nicmiccki. Zniesień e 
cel na węgiel, złom żelazny, ru ­
dy żelaza i stal — to dla kapi­
ta listów  poszczególnych krajów 
zachodnio-europejskich zniesie­
nie barier, przy pomocy których 
bron ili się przed konkurencją 
swych silniejszych, zagranicz­
nych przeciwników. Ponieważ 
zaś w chw ili obecnej ciężki 
przemysł zachód ńio-n i em s ec k :
jest najmocniejszy, na ¡nowocze­
śniejszy — i - najbardziej popie­
rany przez kapitał amerykań­
ski — spośród ciężkich prze­

mysłów 6 krajów „planu Schu­
mana“, wniosek jest więc ja­
sny: niemiecki konkurent za­
cznie dusić swych „partnerów", 
zacznie wypierać ich z ich wła­
snych rynków.

Pierwsze skutki wprowadze­
nia „wspólnego rynku“ dały się 
idezuć natychmiast. Oto jeden 
iakze wymowny przykład:

Tego samego d n ia , k ie d y  weszło w 
życie  p o ro zu m ien ie , we Włoszech 
d y re k c ja  Z a k ła d ó w  H u tn ic z y c h  Ma- 
gena d - Ita lia  w P ion m in n  zapo- 
w ie d z ia ła  zw o ln ie n ie  z p racy  m ii 
ro b o tn ik ó w  z z a tru d n io n y c h  2.400
i sk ró cen ie  tyg o d n ia  p racy  z łs 
na 21 godzin . A przed paru  d n ia ­
m i w ioska  p ń ło ffc ja ln a  agencja 
prasowa „ I t a l ia "  w skaza ła  że h u ­
tn ic tw o  w ło sk ie , aby móc u trz y ­
mać się k o n k u re n c y jn ie  na w spół. 
avrn ry n k u  „m u s i rozw iązać w 
zdecydow any sposób sp raw ę 7a- 
tru  d n ie n ia “ . Jak ma w yg lą d ać  
„ro z w ią z a n ie  sp ra w y  za tru d n ię , 
n ia “ , agencja w y ja śn ia  nasteou ją- 
co: p rzem ys ł h u tn ic z y  za tru d n ia  
obecn ie  \ve W łoszech 120 000 lu ­
dzi, z czego 75 tys ię cy  w dzia łach
p ro d u k c y jn y c h . w y tw a rz a ją c y c h  
to w a ry , będące obecn ie  p rzedm io  
tern w spó lnego ry n k u  z  ty c h  75 
tys ię cy  -  pisze- da le j agencja -  
trzeba będzie z w o ln ić  n ie m n ie j, 
n iż  50 tys ię cy  ro b o tn ik ó w ...

liKapUałiści będą „ra to uran ett 
przed «konkurencją obclf® m 
Płac i zwiększaniem 
robotn ków. Wspnmniatły tt.ji 
żej przykład z Włoch I4' ' 1 „>|itl 
najlup-zym  dowodem, ■•"'¿¡.¡iii' 
rynek“  jak i cały „pU ń ' 
mana" — to plan zvvię*‘ s 
zysków monopolistów 
oio-niem ieckich i a ifil>rłt id 
skich. plan nowej ofeiEW' ’ pi* 
prawa robotników  w ^ i' >{,|i 
zachodniej, plan przeksz18 
gospodarki zarhodnin-,' ,lL ,  
skiej w arsenał zbroje^*0'

Ż y w i o ł  i  b u d ż e l

Niew ątp liw y wzrost niebez- 
p;ęczeństwa konkurencji zacho- 

i ''n to-n.em ieckie j budzi,' również 
, poważne Obawy we Francji 
i Przewodniczący ;stowarzys?emn 
właścicieli francuskich fabryk 
metalurgicznych, Richards. do-

Od kilkunastu dni w zachod- 
[ niej Europie szaleje ptjwódź 
i K ilka  dni temu w kanale La 

Manche, u południowych w y­
brzeży Anglii, wybrzeży Ho­
landii i Belgii, potężna burza 
rzuciła wody morskie przeciw­
ko tamom i umocnieniom brze­
gów, przerywając je i powodu­
jąc zalanie olbrzym ich terenów. 
Wskutek powodzi w Anglii, Ho­
landii i Belgii ponad 2.5(10 osób 
utonęło lub zaginęło be-/ wie­
ści. \V samej Holandii zginęło 
1.272 osoby, a przeszło milion 
osób ucierpiało wskutek powo­
dzi. przy czym szczególne szko- j 
d.y burza i powódź wyrządziła 
w p row incji Zeeland i m astach 
położonych na północy kraju. | 
W Anglii m. in. została całko- | 
wicie zniszczona jedna / naj- ! 
większych w Europie rafinerii : 
nafty w Tilhury.

Burza, która przewaliła się! 
ostatnio u wybrzeży zachodniej 
Europy, była szczegółn e silna. 
Ale przecież corocznie burze 
morskie powodują w tych oko­
licach większe czy mniejsze szko 
dy. Czy jednak rządy krajów  
zachodnio-europejskich poczyni­
ły  odpowiednie kroki, aby za­
bezpieczyć zagrażane coroczne 
przez żyw ioł tereny' przed kię- j 
ską? N e — rządy zachodnio- | 
europejskie nie chciały po prostu ! 
widzieć niebezpieczeństwa, za­
mykały oczy na ten problem — 
ponieważ jego rozwiązanie wy- i 
magaio przeznaczenia pewnych 
funduszów na rozbudowę i u- ; 
mocnienie walów nadmorskich i i

, f0(
temu podobnych urządzę»- ^\t  
duszów, które wynosiły*1* 
dwie drobną ezęść olbf ,> 
wydatków zbrojeniowych 'p;
nakże tam, gdzie chodzi o et) 

jego b ezpe c2it 
kapita*;st,ij|v'’ 

P " f p
uczd<-- ^

człowieka, o 
>two — rządy 
vvy kazują nagły 
„oszczędnościowych1 - -  . ,
było w A ng lii, tak było 
landii i Belgii, a więc k - ■
gdzie corocznie na

icit1... ................................. .. zl-roF
przeznacza się od 35 do 45 f  
budżetu. jji

Nawet gdy ludność i?f’„c)r 
jów została dotknięta P(,1W 
klęską — koła rz ą d z ą ^  
/m ien iły  swej polityki W Be“

społeczeństwo ostro Pri t ol-?t
przeciwko wyasygnowali 11 t.f3t
rząd zaledwie 10 m !l:onólV 
ków belg ijskich na pon’ poi 
osób dotkniętych powodzią 
czas gdy konieczne *!,n rjl 
powinny wynieść dwicsr» ¡f 
tyle: 2 miliardy fran kó w  „ 
Ten sam rząd bez zrn{ ty lati 
oka wydaje corocznie ^z,ećfO)e 
m ilia rdów  franków  na 
nia i przygotowania do a^pä
na rozkaz amerykańskich
ria lis tów . pff

Ostatnie tragiczne (1y
wodzi 4v Europie zachodRirtjpff 
kazały raz jeszcze, ż.e P 
rządkowane imperialisto"1 jgl 
rykańskim rządy Angü*- Pwr«' 
i Holandii reprezentują "¡Liff1': 
nic interesy grupki Uapi,‘lltóf l 1 
podczas gdy interesy I" . gb<>'
jej losy są im eałkowi<ie
jętne.
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